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r ząd musi mieć poparcie Sejmu.
Si/tuacya wewnetrsna wymaga silnego rządu. — Dymisya gabinetu w ciągu 
przyszłego tygodnia. — Stronnictwa za utrzymaniem steru rządu przez

prezydenta ministrów Witosa.
ru rządu nie unę p iszczał z rąk. Objaw Ho zna-Warszaw a (tal, M.). Sytuacya wewnętrzna v_y 

maga di4siaj baadiziej, niż h Ledyufcłwiek, gabi- 
netu zgrameg s i  silnego, owianego jadną myślą 
I wykluczającego rozbieżność działa*no^ cl. Spri 
Wa Górnego Śląska znajduje się obecnie w  tym 
stadium, iż wymaga leram w łajnie najwięk­
szego gkoTy^milJowairM Eusraiga i woli rządu. 
Rząd musi mieć *a sobą bazwZ lędne poparcie 
nie tylko w spclecz"nstwie1 ale przedewszyst- 
kiem w Sejmie, jeżeli kroki rządu, podejmowa­
ne około sprawy g órniośląsiKiej, mają mieć za 
granicą należny walor. Prezydent ministrów, 
po naradzie z preeydyum otaomnictwa P. S. L. 
1 z członkami rządu z ramienia swojego sitron-
uictwa, zdecydował się ostntecianie rozwikłać 
niejasną sytuacyę, stającą aię tern bu*<Lziej nie 
do zniesieni,''o, że około gabineni dzisiejrazego 
wytworzyła się, względnie wytwoaaona została 
atmosfera dymisyi. W  takiej atmosferze trudno 
długo wytrzymać. Odbija się to szkodliwie na 
stoauimŁacn wewnętrznych i Sejmie i w rządzie, 
kitóuy tyłaśnie w tym masie powinien czuć za 
atoną mecydowa ae pop\rcaie w ię ’tsaoćci Sejmu. 
Dymr>jri fjabinetu ..alsży tet'v spodziewać w 
Ciągu przyszłego tygodnia, W  z, iąsi.1, z tem za­
notować można fakt charakterystyczny. Oto 
brzędstawiciele stronnictw, nie repirezantowa* 
hycb w  obecnym nabinecie, zwrócili się do prt- 
eydeuta ministrów Witosa z prośbą, aby on ste-

maenny o tyle, że niektóre z tych stronnictw 
rozpoczęły właśnie -w ostatnich czasach ataki 
na premiera.

ie
*JU i rsr 4wa (teł. M j. Lakowane w  prasi. p° 

idoski o oczekiwanej nominacyj dra Wróblew-
snlego na ministra Spraw zagranicznych i  za* 
stąpienie posła polskiego Lubomirskiego, w Wa­
szyngtonie inżynierem Niklewiczem, są. wed­
ług infarmacyi, otrzymanych przez wtatazego 
korespondenta, tylko wyrc.zem ; niecierpliwie­
ni a pewnych czynników, które usiłują zastąpić 
rząa w  obs adzen^u placówek zagranicznych. W  
Kołach r-ządowynh o obu tveh *i'jminacyiaóh mo­
wy nie było.

t a  n o n a  3 M y i  m i.
Warszawa (Teł. MA Pras?. wwcazawńlu- wata

Jyraisyę Ks. Sapiehy ze a ska ministra srur&w
zagi-an-cznych za definitywną i wyraża zapatry 
wanie, że prezydent mimisti«w dy ouisyę tę przyjmie 
i  natychmiast ją pr: odstawi Naczelnikowi Pań­
stwa. Sprawę następstwa rozstrzygnie Tekonslmk- 
cya gabinetu.

Przed decyzyą wspra wie Górn. Śląska
Prasa angielska wroga Ola Polski. — Francya nie oozwoll na skrzywdzenie

Polski.

Odra mm kBiniiyl do IdiSii,Warszawa (teł. M.). Według ióloifenfacyi, za­
ciągniętych vr urzędów ych ż ó&łach franous- 
Łich, decyzya w -prawie Górnego Sląs a zosta* 
h u powziętą dopiero po uspokojenia się kraju. 
Główny punkt ciężkości przeniósł się do Opola, 
jednakże komisya międzysojusznicza nie przed 
l®ży swoich wnioski w prawdopodobnie wcze- 

ie|, niż za jaki tydzień. Trudno ,iest przewi­
nięć, czy bęuiie mogła być osiągniętą jedno 
hiy-bl aiość komisjd, wymagana przez Radę Am- 
‘‘p.aadorów.

PiaSd angielska bez różnicy, włączając 
4'ug Post", zajmuje w sprawie Górnego śląska 
Stanowisko dla nas wrogie. W  Rzymie starcia 
powstańców z wojskami włoskiem! wywarły 
bardzo złe wrażenie, Pra&a włoska zachowuje 
Rezerwę, prasa francuska natomiast jw *ze, że 
^rancya [wsiada średni dla zapobieżenia temu, 
v~f Pc Lsce nie sioła się niesprawiedliwość i  nie 
TdWaha » ę użyó tych środków, jeżeli zajdzie 
^ 8o konieczność.

Narada w sprawie górnośląskiej.
, Warszawa (Tęl. M.) Dziś w paJ&cu uamlestni 
.^Wskim odbyta się p arada poświęcona sprawom 
T^nośląskim. W naradzie tej odbytej pod przewo- 
A îctwem Witree wziął wtzaał wiceminister
S « -

v e o o f9 B?fl? I M  K i  1 c n a .
^8rUn (PAT) Wolf East Europę donosi: Wedle 

^cago Triłmne radia najwyżdza zbierze się pra- 
^opodobnae jeszcze p-zed ajnem 1 czerwca. W 
x**dach wezmą udział także Stany Zjeda'czose. 
^Ważanj będre sposób płacenie przez Niemcy, 
ly4* sprawa opróżnienia D-Jsburga 1 nregulowa 
Ąj® kwesty! Górnego ŚGskr. Kooferencya odbędzie 
rj albo we Włoszech albo w. Balgdj. Wymieniają 

^ndę albo Streeę.

Sytom. (PAT) Komisya międzysojusznicza w 0- 
polu ogłosiła następującą odezwę do ludności: 
Kumisya międzysojusznicza podaje do wiadomości 
ludności Górnego Śląska oświadczenie otrzymane 
od konferencyi ambasadorów w Paryżu: Mocar* 
stwa sprzymierzono jednomyślnie potępiają rozru­
chy, które zakłóciły spokój na Górnym Śląsku. 
Wydaizenia na Górnym Śląsku nie mogą w żaden 
sposób wpłynąć iia postanowienia, które mocarstwa 
międzysojusznicze powziąć mogą. Mocarstwa sprzy­
mierzone rozstrzygną w chwili odpowiedniej spra­
wę Górnego Śląska, kierując się jedynie wynikami 
plebiscytu i przepisami trantatu pokojowego. Pod 
odezwą podpisani są wszyscy członkowie komisy! 
międzysojuszniczej.

PettóM jM u z bm aliancka.
EytO:n (PAT). Peirtrąkitacye mtędizsy Korfau- 

tym a kouuisyą między^ juaznjcsą toczą się w 
dalszym ciągot i diotyiuzą puzedierwiszyfitkacm parzy 
wrócenia norm: Viego zuchu -.olejowego, ™iem 
*apownieu;a miastor i  centrom robotninym 
aprowizaoyi, ozaz dowozu węgla. Drugą ważną 
sprawą jest wypluta zarobków robotnikom w 
dniu 15 maja. Rząd niemiecki czyni podobno 
trudności w  wywożeniu pieniędzy, potrzebnych 
na wypłaty, aby w ten sposób wywołać u śród 
robotnaków niezadowolcniio z dotychjzajiow^ed 
działalności przywódców jsowstamaa. Ptnzedaię- 
biorcv gómclląscy, bojąc się jednakże, aby ro- 
bot tury j powodu nde w j płacą,aia im zerobków 
nie zwrócą1! się pira^ciwKo własnym przelsię- 
biorstwom i' urzędnikom wysłali do Berlina de- 
legacyę, celem uzysbainia potrzebnych pienię­
dzy. Komisya międzysojusznicza poczyniła od 
siebie po Uzebnc kroki, aby wypłata zarobków

19 mara-dniem szczęścia.
Niespełna tydzień dzieli nas od dnia który znów prtzy- 
naesje niemałą fortunę posiadaczom losów loteryi kla­

sowej, zakupionych w kantorze „Klasówka'* w iGa- 
kouie. Karmelicka 10. a w kierym to kantorze na 
napyte losy padły główne wygrane. Dnia 19 maja 
odbędŁ^i sue bowiem ciągnienie I klasy loteryi kla­
sowej. Główna wygrana wynosi 5 milic uów marek. 
Losy p o  50 marek z ł .  ćwiartkę. 100 marek za po­
łówkę a 200 marek za cały nabywać można póki 
leąpciic można w kax torze ^Klasówka". Kra’-ów 

Karmelicka 19

bl« doznała zra łuki. Rząd niemiecki nie Ui.a poia* 
. a wzbraniać wywozu pieniędzy na nomy 
Śląsk na wypłacanie zarobków notatnikom ko- 
pałnaanj m  i hutniczym albowiem piaaiądze za 
węgle górnośląskie wptywują do kasy contra) 
uej w Berlinie

Oprawa poazmni Górnego Śląska,
Warszawa (Tel. M.) Według prjsy potwierdza 

alę informacya o decyzyl bemlsyl nuędzysojnszni- 
czaj w Opolu o podziale Górnego śląska. . onlcu 
ustalona przez bomlsyę międzysojuszniczą ma być 
piodobno bardzo zbliżona do linii Korfantego.

Tainj i a i l  minAnslia a I i a ®
Warszawa. (Telef M.) Rp^es^ła się tuiliaij po- 

głoiLka, którą notuję z Łaujrzeżeinijm, Jakooy 
mlędz j  Niemcami a Anglią zawarty zustal taj­
ny układ, skierowany przeciwko interesem 
Polski. Układ ten zawietra nastcąmjące p’ ickty:

1. Specyalną przywileje dla kapitału augiel- 
akie go w okręgu przemysłowym górnośląskim.

2. Ułatwienie dla A iglii w roŁprzes <.T2«nlenlu 
s..oirh wpływów po morza Baltyckięm.1

3. Szereg klauzul o charakterze politycznym 1 
gospodarczym na korzyść Anglii.

W zairitj za to Anglia ma popierać niemiec­
ki punkt wadzenia w sprawie dalszych .Ofów 
Górnego śląska, nie wyr^cr ć nacisku, aby 
rozbrojenie Niemiec przeprowadzone było w  
terminie i zakresie ustalonym przez, olinncką 
kcm-3yę; wreszcie zachować "ciiłą neutralność 
w G m  '-ataTgu Niemiec z btćremkoiwiek pańs­
twem Europy, gdyby ten zatarg stał w  nwSązku 
a sprawami, objętemi uiniejs7ym uikłta^em. Rar 
jeszcze zaznaczaj i, ee całą tę -wiadomość podt, 
ję wa farmie pogłoski, która uporczywie krąćT 
w  warszawskich, kołach poliityczuych, nie pmyj 
mując jednak za nią dpoiwledizi jlności.

Stan o l i w  i  u i i o i n  la iie .
Bytom (PAT) Komenda wojsk powstańczych o- 

glosdla na obszarach uwolnionych przez powstań­
ców stan oblężenia, podobny do istniejącego już, 
a ogłoszonego pr^az władze koalncyjne.

P. Piltz o powstaniu gornoślpskiem.
Warszawa (teł. M.). Dzisiejszy „Jon m ai de 

Pologne" zamieścił wywiad x wic-eir iniistrem 
p. Piltzem w  sprawie Górneigo Śląska. P. Pilto 
oświadczył, że na 2m& piawa przemawiać w  i- 
mieniu rządu, ^atonaiaf1,, w  imieniu własnens 
zaiznacrył, że powstanie górnośląskie nie '.siat* 
| nie mogło leż-ć w  int.Tesie rządu polrkiegią. 
Wybadało ono żywiołowo, wbrew woli rządu. 
Natychmiast po wybuchu powstania rząd u- 
przedzii itorfajitego, że na ^adną czynną pomoc 
ze strony polskiej powstańcy liczyć nie mogą 
Gdy tylko powstanie wybuchło, Korfanty jostał 
ze swego stanowiska odwołamy, a jeżeld stanął 
na czele powstańców, to o ile wiadomo, yy tym 
celu, aby rift d'ipuśc;'ć do anarchii i buirzyciel- 
stW T. Korfanty jest istotnie na Górnym Śląsku 
potężny, — ma za sobą 20 lat pracy nad jego 
odrodzi-Aiem nerodowena- Plebiscyt na Gurpym
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Śląsku odbył się V? warnikach dla Poifk i bar­
dzo niekorzystnych, albowiem po®osU.wioną 
admihistiacyę niemiecka [ pozwolono glosować 
emigmaruom niemieckim. ' Ludność polska w y  
piowadzjła z równowagi wiadomość, żw koma* 
sya międzysojusznicza postanowiła oddać Pol­
sce tylko powiaiy pszczyński i rybnicki, res/łtę 
zaś powjn.tów Niemcom. W  społeczeństwie ppl- 
skjem utrwaliło się przekonanie, że w tym w y  
pauku w sprawia Gó* ’< go kL tka mamy tlo czy i 
niania z niezłomną, upartę. czynną niscnęclą 
Anglii/ a ściśle mówiąc rtęnn angielskiego. W  
społeczeństwie polskiem mówi się otwarcie, że 
mieliśmy Anglię przeciwko sobie we wszyst­
kich wielkich sprawach, związanych t  i,udową 
państwa polskiego: w sprawie gdańskiej, W ar­
mii, Macurów, granicy wschodniej (l,in,ia Cour- 
zooia), Cieszyna, Galicy! Wschodniej i Górnego 
Śląska. Najboleśniej odczuło społeczeństwo p«l* 
akie zachowanie się premiera angielskiego W 
Spaa w  lipcu ubiegłego roku, kiedy to wobeo 
przejściowych niepowodzeń Oręża polskiego na* 
rzucił Radzie Najwyiśzoj postawienie J a p  tak 
o mtnych wanmkow pokotu z boWew<>kanu< 
po przyjęciu których Poldka przestałaby istnieć 
ifflko państwo samoistnie. Konflikt z Wlochemi 
aie le iy w interesie Polski, uf* odpflw*ada łcż

dobrym stosunkom, jaku między Włochami a 
Polską od dawna istniały. Kultura włoska mia­
ła zaw ite dlta. Polaki siłę atrakcyjną. Łączyło 
nas braterstwo broni, stan dzisiejszy stosunków' 
polsko wloskich jest stanem przejściom ym i u- 
stąpi przy dobrej woli obu stron. Ze strony p il­
skiej tej debluj woli nie zabraknie. Ruch .zbroj­
ny na Górnym Śląsku pan Piltz tłómaczy: 1) 
jako akt rozpaczy wobec wiania zagłady; 2) ja ­
ko chęć złożenia uowodów, że nich powstańczy, 
opanowawszy z wieutą łatwością w ciągu paru 
dni cały obszar rnzemysłowy, zamanifestował^ 
zadokumentował ,,'obec świata przyrodzone 
prawo ludu górnośląskiego do tej ziemi i fld«- 
złommą wolę utrzymania jej w ewojem ręku, 
3) jako akt, który w mniemaniu +ego ludu mógi 
■wpłynąć korzystnie na positalnomdeniia Rady Na-j 
wyższej.

P, Benie w Warszawie.
Wartzawa (Telef. M.) Z Paryża przybył do

\Vaamawy delegat rządu polskiego do spraw 
Górnego Śląska dr Senis. W  związku z tern ro­
zeszła się pogłoska w kotłach politycznych, że 
sprawia zatargu o Góiny Śląsk przybrała dla 
Polski obrót korzystny.

Francp staje nad Renem z bronią u nogi.

W glębokiem przeświadczeniu, że bratni naród 
litewski, który w przeszłości historycznej łączył 
się z Polską w imieniu państwowych interesów 
wynowi dawnie formy tej łączności. ZwiązAk 
dołoży wszelkich wysiłków, celem wytworzenia 
jak najprzyjazniejszych stosunków z ląpezymlii 
synami i prawdziwymi p&tryotami narodu ii- 
leruskiego. e) Rosya jako źródło impe^yaUzwa 
i wróg wszelkich odrębnóści narodu>vych, muid 
być wyłączona z wszelkiej możliwości nawłę- 
zai ia z nami związku państwowego, w  imię 
nj.epódległości naszej wspólnej ojczyzny Biało­
rusi, w imię oczekującej na® świetnej przyszło­
ści, wrciszcie w imię pokojowego współżycia! 
■wszystkich ludów, z&mieszuujących na naszej, 
ziemi, związek gorliwie nawołuje do wspólnej, 
pracy i dołożenia usilnych starań dla mirodizfcr 
nia i oswobodzenia kraju.

Rumuńsko-polsKiu rokowania 
gospodarcze.

1Sai.iJWo, (Telef. M.) Rząu rumuński ustalili 
już skład dolegać yl rumuńskiej dla rolnwaa 
gospodarczych z Polskę. Prezesem delegacyS 
izostal mianowany poseł rasid/j.yezajny i  mini­
ster pełnomocny w Warsza.wiw Floresem Pu- 
asatem wchodzą w skład delegacyi 8 członKóW. 
Wyjazd delegacyi z Bukresztu do Warszawyj 
■nfejtępi w niach najniiższych.

Lyon. (PAT). „Petit Parisien" podkreśla po­
prawny ton deklaracyi nowego rządu niemie­
ckiego, świadczący, że naród niemiecki nare­
szcie przejrzał kto jest zwycięzcą, a kto poko­
nanym. Powrót socyalistów w większości do u- 
działn w rządach djaje rękojmię, że żądania a- 
iiantów będą nareszcie wykonane. Naród fran­
cuski będzie stal nad Renem z bronią u nogi, 
gotów każdej chwili do poparcia siłą swoich 
żądań.

Ameryka zadowolona z przyjęcia 
ultimatum przez Niemcy.

Lyon. (PAT. Radio), Rząd amerykański z za. 
dowoleniem powitał przyjęcie przez Niemcy 
ultimatum. Życzeniem Ameryki jest przywróce­
nie równowagi w życiu Europy, polegającej na 
zaniechaniu polityki wojennej, a oparcia jej na 
zdrowych zasadach wza:emnej tolerancyi i po­
kojowej współpracy. Ameryka poprze chętnie 
poważne dążenia Niemiec w kierunku realnej 
pracy, wystąpi jednak z całą stanowczością 
przeciwko wszelkim knowaniom godzącym

w interesy jej wiernej sojuszniczki Francyi.

Inauguracyjne wystąpienie nowego 
kanclerza Rzeszy.

Berlin (PAT). Wied, Biuro kotresp, Na wczo­
raj szem posiedzeniu rady państwa przedstawił 
®ię kanclerz Rzeszy, dr. Wirth i wygłosił krót­
kie przemówienie, w którern zatańczył, że nąd
jeszcze nie m ożj przedłożyć żadnego program u,
atoli będizjb uprawiał politykę, która zmierza
do tego, aiby urzeczywistnić zgodę na ultima­
tum prze^ świadczenia i wypełnić bez za^trze 
£eń przyi zeczenia niemieckie. Rząd oczekuje 
także uznani i swojej dobrej woiij ze .sitrony prze 
ciwnej i uczciwej gry na Górmon Śląsku. Kan­
clerz Rzeszy prosi) ezionków rady państwa, hy 
poszli z nim razem 14 ciężką drogą i by obronili 
zgouy rządu niemieckiego przed wszelkiemi 
przeszkodami. Nowy minister spraw w e\-i"nefcrz- 
nych, dr. Dradnaner, podkreślił w. iswojem ptrze- 
mćwieniu, że państwo niemieckie najlepiej wyj 
dzie na tem, jeżeli będzie uwzględniało potrze­
by poszczególnych krajów.

Litewskie warunki „porozumienia14.
Wilno. (East. Expre©s) Litewska' dełcgacya 

w Brukseli zaproponowała Foisce następujące 
waznnki porozumienia pslsko-littiwskicgo; 1,
Obopólne uznanie niezależności wraz ze wszj- 
stkicmj jrj kor seikwency0 m l. 2. Utrzymanie
dobrych stosunków sąsiedzkich między Polską 
a Litwą. 3. Uznanie praw Lir wy Kowieńskiej do 
Wilna, Wilcńszczyzcy i Kłajpedy, jeżeli ta 0- 
sta.tjna będzie przyznana Litwie Kowieńskiej 
przez spN ymierzony eh. 4. Z ag w ara otow;arde 
praw większości narodowej pa Litwiie. 5. Za­
walcie wojskowej konwencyi obronnej oraz u- 
kładu handlowego i tranzytowego.
Obrady polsko-litewskiej dsiegacyi.

(PAT) Genewa, 15 maja 
Delegaćya polsko-litewska zebrała się pod prze­

wodnictwem Hymansa i obrauowała nad ptopozy- 
oyafm wypracowanerni przez Radę Ligi narodów 
od października 1920 r. Na wniosek prezydenta

obie delegacye oświadczyły'gotowość obradowania 
nad sprawami polityki zayranlcznaj, orgaaizacyi 
wspólnej obrony i nad kwestyami gospodarczymi,
na zasadzie obustronnej suwerenności i niezale­
żności.

Min Sap.eha udaje się do Brukseli.
Warszawa (Tel. M.j W ed łjg  otrzymanych z Pw- 

ryża wiadomośfci, minister Sapieha .udaje się do 
Brukseli na zaproszenie rządu belgijskiego. Tam 
odbędzie on prawdopodobnio konferencyę z H; 
mensom w sprawie rokowań poi: ke-litewsklch 
Oficyalnc koła polskie zaprzeczają jakoby rznd 
polski przedłożył Francyi l  Anglii urzędowy albo 
pólurzędo\vy projekt fedeiacyi Polski z Litwą. 
Rzecz miała się tak, że taki projekt został zreda­
gowany w noselslwach angielskiittn i francuskim w 
Warszawie po dyskusyach przedstaw i ciel i Francyi 
i  A n g lii z m ia roda jn ym i czy nutkam i polskim i.

Rokcwania z robotnikami naftowymi 
zerwane.

Lwów (PAT) Trwające oa kilku Jni we Lwu- 
m ie rokowania przemysłowców naftowych z do- 
legacyą robctmikow zag łęb i zostały zerwana.
Delegaci przedstawili ultimatum, domagając 
się przyznania, zastępcom robotników prawna 
wnoszenia życzeń i zażaleń w jakiejkolwiek 
bądź oprawie foeiz ograniczenia, a nadto inter- 
wemd owiania we w»z,ystkich k w estyaoh apomych, 
dlattej prawa mterwencyi w wypaiofeach wyd-a 
tama robotników i uznania, nietyikalnośici dele­
gatów lobo-tników w czynnościach z.vYiązanyoh' 
z  ich munidatem. Przemysłowcy przyjęli żąda­
nia natury etkonomicznej, na powyższe %Aa ią*» 
dania o charakterze pOlitycznjrm nie ohcieij. sLę 
zgodzić. Wobec togo delegaicya robotników opu­
ściła zebranie. Spcdń .„ iji, slv etrajka w za- 
gtęr iu naftowem w Borywawin.

Białorusini za połęczenucm z Pols.ką.
Deklaracye organizacyi Biatoruskich.

Wilno. (East Espress) Organiaaicye bialoru- . Traifctait ryski pozostawił w nieiwioli mó&kiew- 
ifsie ganpowame dokoła związku krajowego na | skiej wiiylcszą. część ziemi białoruskiej

Mm i i .  I l l e g g  l  U i o i i  imm.
Warszawa (Tel. M.) Minister spraw werwwętTmnyich 

Skulski zamierza udać się w  podróż mspeKcyjnai 
do zachodniej Małopolski. Jest to pierwsza podreżr 
ministra spraw wewnętrznych ao Małopolski za!- 
chodniej.

Zjazd Związków nauczycieli szkóf 
powszechnych.

Warszawa (Tel. M.) W  czasie Z5ielonych Świąt 
ouradować będzie w  Warszawie walny zj ir f  
Związków nauczycieli szkół powszechnych, któryf 
zajmie się sprawą projektu rządowego pragmatyki 
służbowej dla nauczycieli.

Zaopatrzenie ludności w drzewo.
W arszaw ® . (Telef. M .) N a  p iątkowem  poeie* 

dzeniu sejm u poseł B ry l i  tow. zigłosili do  lafifld 
marszałkowiskiej wniosek nagły  w  przedmiocie 
uzupełnienia ustaw y z 28 iurtego 1919 r. o z8'  
opatm enlu ludności w  drzńwo budulcow e * 
opalowe. Wniosikodaiwicy w yw odzą, że w łaśc i­
ciele lasów  bo jkotu ją  tę ustawę i  w  w ie lu  w y ­
padkach nie dosfurozają drzewc n a  odaradowę!- 
U staw a  zaś nie przew idu je środków karnyctn> 
dlatego też *vnio®kodawcy p rzedk łada ją  u j w T 
projekt ustawy, uzupełn iający ustaw ą z 28 U*' 
tego i  przew idu jący  karą  na rporuych  w łaści­
cieli, a  także i na tycti, któ^-zy "trzumiane ćkr®^ 
w o  m . odbudoiwę uży li n a  inne cele. Win®13, 
miaiją być karan i przez sitaroatwa grzyw ną l ‘Ł  
krotnej '.iysiokośii wiartoścl niedostarażo^eg0 
drzew a, ąllbo aresztem do trzech miesięcy.

zebraniu orga nizacyjnem uchwiaTly następujące 
drklarajcye: 1. Odezwa Natsalulka Państwa 
Polskiego i Wodza Naczelnego sił zlapjiiych 
fizeczyposipolitej poLakiej, Józefa Piłsu takiego, 
do obj iwiateli byłego Wielkiego Księstwa Litew­
skiego przyznała narodom, zamieszkującym te 
tereny, prawo samostanowienia o swoich lo» 
.ach. 2. Kcnstytucya Rt~czyp« t  . tej polski* ] 
gwarantuje wszelkie prawa naiodoiwi białorus­
kiemu do odrębnego bytu. 3. Historyczna przy- 
sd o ść  łączy naród białoruski 1 Ttawski z  Rze­
czypospolitą poisaą. Związek ten w całuj pełni 
odpowiada narodowym inteneyom obywateli. Ł

Wobec tego związek sta>tvłia sobie m  zadanie: 
a) Domagać, się wykonania przez bolszewików 
punktu t  traktatu ryskiego, ':aaipeiwaiiaiją;ego 
niejpcdleglość Białorusi, która jako jedm«joitk& 
autcinomiiczna mT być złączona z Polską, b) Na 
terytoryium Białof-uai, włąozoiiem piaaz traktat 
ryski do Polaki, związek uważa za *wó|j oho 
wiązek Łndaic świadomość narodową białorus­
ką w  duchu 'ącZiioócl z Polską, c) Związek do­
maga się praiwa wypawied zmia się o swoich 
losach przez sejm dla ludności białoruskiej Li­
twy Śród1 -we) odrzucając bezwzględnie impe- 
ryalistyczue dążności rządu kowieńskiego, d)

i w  w U w i e  p. Soiici
Warszawa (tel. M.). Koreeiprudent Wasz do 

wiadiuje się, że charge d'aff«irea polskim 
rządzie ukraińskim, s jwieckian, wt Chairkowi1® 
ma być mianowany dotychczasowy radca leg'8/ 
cyjmy w Bukareszcie p. Stanisław Hempel. 
wnocześnio wysuwaną fest kandydatura był^ 
go ministra sprawiedliwości Sobolewskiego ***: 
stanowisko y° -u  polskiego w Moskwie, v 
sprawie p. Sobndwskiego ńie zapadła j- 
decyzja, albowiem, jak słychać, brłj, mi, 
Sobolewski nie zdradza chęci objęcia rago ^  
nowiska.
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Sprawy skarbowe, w Selmie.
Uposażenie ducnowiehstwa. — Sprawa podatkowa.

W arszaw a, (Telef. M.) To, że sejm na posie­
dzeniu piątków em nie zgodził się na uchwale­
nie dodatku dronyźiuanego dla duchowieństwa 
katolickiego i instytucyj i ościelnych w znacz­
nej mierze zawdzięczać należy małotŁuCtoro nemu 
referenu>wi tej sprawy, posłowi ks. Lutosluw- 
skicu.u. Projekt ustawy odesłano do komicy! z 
żądani jm znaczą_ ch przeróbek. Idzie tutaj c  to, 
aby pieniądze na dodatki drożyźniane szły na 
poprawę bytu kleru niezamożnego.

Warszawa (PAT). Nu początku posriódizmia 
Sejmu marszałek wygłosił wspoujuulenie po- 
śmiemie po pośle Mojżeszu Halpernie

Po referacie posła ks. Sobolbwskieno. przyję­
to w drugiem i trzecdem czytanm nowelę do u 
stawy o statyytyoe administracyjnej. Wedle tej 
noweli spis ludności mirlhy się odbyć unia 30 
wrześnią b. r., następny dnia 31 grudnia i93G, 
a dalsza spisy oo lat 10. Komisyia skreśliła w 
projekcie rządowym artykuł I. o podwyższeniu 
kar za niedostarczenie potrzebnych danych.

Przystąpiono do rozprawy ntad- azu-ieiuitniom
uposażenia dsuiew^ństwa kat°UekIego.

pas. fes. Lutosławski omówił pewne wątpli­
wości co do jej wykonalności. W  komisyi pod­
noszono obawy, że automatyczne podwyższanie 
opłat mogłoby się oikazać o tyle niewłaścawem, 
ie  w  wielu wypadhach cnzyntaliby je dum ow  
ni, którzy mają dostateczne utrsymiaoi©, a za 
to ’ inni otrzymaliby za mało. Tej obawie zara­
dzi postanowienie o obliczaniu uiwupetnfień we­
dług ayecezyi. Drugą kwestyą jest w y p ita  za. 
ubiegłe 9 miesięcy. Nie ma to być uzupełnienie 
ptuisyi wstecz, lecz drobny przyczynek na zaspo­
kojenie wielkich potrzeb kościoła z funduszów 
kościelnych, jakie posiada państwo, 1

po». Pu tek i'Enaje proponowaną ustawę za 
niemożliwą do przyjęcia, ponieważ spowoduje 
ona dla skarbu państwa niepotrzebny ciężar i  
ma charakter na wskróś nisko instytucyjny. 
Mówca stawia rezolucyę* Sejm zwraca projekt 
usiawy z powrotem do komisyi skarbowej i  
'miywa ją do wypracowania nowej ustawy, mo­
cą Kierej, nit powodując obciążenia skpjibu 
pańsuwa, ua czas dopókj dobia kościelne, lic są 
rozparcelowane, nałożonoby na wielkie b«nefi- 
cya kościelne obowiązek przyczyni3ula sio do 
uposażenia duchownych, nie posiadających bo- 
niflcyów, aibo posiadających beneficyia nieiwy- 
stancziajtj.CR na ich uitrzymanie. a *  ~

Pog. Osiecki przyłącza się do wniosku, etby u- 
Btawę odesłać do komisy! skarbowo-budżeto­
wej.

Po przemówieniach posłów Dreszera, Wall* 
siaka I Piotrowskiego, dawał wyjaśnienia w i­
ceminister Rybarski. O ile idzie o rzeczy skar­
bowe, podniesione w  ciągu tej dyskusji, to mó­
wca pragnie zaznaczyć, że stanowisko rządu 
co do szczegółów,określił w komisyi przeds.Ławi 
cieil miniisterstwa skarbu. N ie możemy się zgo­
dzić na jakiekolwiek wypłaty wstecz i  dlatego 
też w końcu ustawy proponuje w  ustępie 2, 
ant I. zmianę w  ten sposó,h aby przerachowa- 
oie było płatne na 1 lipca 1921 r. Co się tyczy 
popata.wek, to nzą a byłby przeciwny temu, aby 
jakkolwiek ua al«-no sposób przera&howania 
przy*em zaznauaa, że rząd rozumie tę ustawę w 
ten sposób, iż za punkt wyjścia mnożnika bierz° 
się docuód wojenny, gdy tj mczasem w oblicze- 
Piu spłat urzędowy mnożnik dotyczy poborów 
luż powojennych.

W  glosowaniu odesłano ustawę z powrotem
do kom isy i,

Przystąpiono/ do obrad ®ad ustawę o tym­
czasowym poborz państwowego podatku do-
chodoweg0. *

Pos. Wensjer proponuje w ant. I., gdzie była 
thowu, i* w razie niesłusznego zeznania podflr 
'ok ustali władza bkarbowt. przy udziale dwóch 
Wykonawców z grona płatników, słowa „przy 
JJdzitałe“ zamienić na słowa „nia podstawie pro- 
^'kolainego orzeczenia**. W  ten sposób władza 
fa rbow a  nie będzie się mogła posługiwać fik- 
tyą, jakiej udzielają rzeczoznawcy. W  ostał­
a m  zdaniu tego artykułu należy dla uchyie- 
JMa niieporozumień zaznaczyć, że tymczasowe 
Jj®talenie podatku nastąpić moz® dopiero po or 
^szenuu niniejszej ustawy.

t*os. Waszkiewicz stawia rezolucyę:
.1 ) W zywa się ministra skarbu, aby tymcza 

pobór podatku dochodow ego wyznaczył 
^"mocześnie dla innych kategoryi; 2) aby naj- 
pth lej przedłóż, l Sejmowi orojakt zmiiairiy ska- 
3 '^poda rkowania na rok 1921, oraz projekt 
jy^iftny minimum dochodu wolnego od podat­
k i  3) aby zapew.ndj prawniczym orgamiizacyom 
^Odniyym  prawo kontrola nad wysokością

kwoi, strącanych przez srużbodawców nąu roz­
kładem na raty i ^ad spouobem ściągania tych 
rat oraz nad odsyłaniem ściągniętych rat do 
kasy państwowej. s

Pos. Wójcik zgłasza rezolucye:
Wzywia się rząd, aby w Małopolsce rozwiązał 

dotychczasową Koinisye dla wymiaru podatku 
dochodowego, pochodzące z czasów austryac- 
kich i  aby zorganizował nowe nowe, na pod­
stawie ustawy z dnia 17 września 1920 r. 2. Aby 
przy nominaoyi członków tej komisyi dlbał o 
to, aby drobni rolnicy mdeli należyte wt nich 
zasp ipstwo.

Pos. śieduiawski proponuje, aby w  artykule 
1, gdzie mowa o zeznaniach, nie złożonych w 
terminie, dodać słowa: „mimo wo: wania**.
Nadto wnooi rezolucyę wizywając rząd, aby w 
wypadkach, w  których opodatkowany wnosi od­
wołanie przeciwko nadmiernemu wymiarowi, 
przymusowe ściąganie podatku przez egzeku- 
cyę Lyło wstrzymane aż do ustalenia p iztz ko- 
misyę. Gdyby zachodziła obawa ucioozKi przed 
płaceniem rządowi, przysługuje odpowiednie 
zabezpieczenie podatku na majątku płatnika.

Wiceiuijtfster skarbu Kybaiski w obszernym 
wywodzie popartym cyframi odparł zarzuty, 
cuynione rządowi.

PrztouiawiaJ jeszcze poseł Moraczewski, który 
oświadczył, że kiub jego głosować będzie za u- 
stawą ora& sprawozdawca pos, Łoewensteiii, 
który zreasumował i omówił zgłoszono raaolu- 
cye.

Z powodu braku kompletu głosowanie się ni® 
odbyło.

Następne posiedzenie odbędzie się w środę,

Zawieszenie posra w czynnoścach.
Warszawa (PAT ) Na estałniem posiedzeniu sej­

mowego klubu PPS zawieszono w czynnościach 
posła Stanisława Łańcuckiego z Jarosławia. Powo­
dem tej decyzyi miało być udowodnione działa­
nia posła Łańcuckiego na . zocł paityi komnnlstv - 
cznek Poseł Łańcucki jednocześnie złożył mandat.

Komisye sejmowe
Tymczasowa organizacja władzy zwierzchniczej.

tPAT), Warszawa, 13 naia.
Komisya konstytucyjna przyjęła projekt ustawy 

przecnooniej do ustawy konstytucyjnej w spra­
wie tymczasowej organizacji władzy zwierzchni- 
czej Rzeczypospolitej w brzmieniu następującetn: 
Artykuł i. Sejm ustawodawczy sprawuje swoją 
wiadzę w dotychczasowym za kret,.e do chwili 
ukonstytuowania się władzy ustawodawczej na za­
sadach ustawy konstytucyjnej i rozwiązuje się 
w tym dniu z mocy samego prawa. Artykuł II. 
Prawa i obowiązk* obecnego Naczelnika pań­
stwa określone w uchwale! sejmu z 20 lutego 
1919 trwają do chwili objęcia urzędu przez pre- 
zyuenia Rzeczypospolitej, wybranego na pod­
stawie konstytucyi. Artykuł III. Pierwsze wy­
bory do sejmu i senatu na zasadzie nowej 
ordynacyi wyDorczej na podstawie uchwały 
sejmu ustawodawczego zarządza Naczelnik pań­
stwa. poczem w terminie określonym w ustępie 
drugim art 25 ustawy konstytucyjnej zwoła 
sejm i senat na pierwsze posiedzenie i otworzy 
je. Artykuł IV. Niezwłocznie, nie później jednak 
jak w 7 dni od dnia ukonstytuowania się sejmu 
i senatu, na zaproś 2,en.e marszałka nowego sej­
mu zbierze się zgromadzanie narodowe w celu 
wyboru prezydenta Rzeczy pos poliiej. Artykuł V. 
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia ustawy konstytucyjnej.

Przedstawiciele grupy ^Wyzwolenia" zgłosili 
jako wotum mniejszości wniosek: 1. Sejm roz­
wiązuje się w dniu 1 września 1921, w którym 
to dniu zarządzone muszą być wybory ua pod­
stawie ustawy konstytucyjnej. 2. W  czasie mię­
dzy rozwiązaniem, sejmu ustawodawczego a 
ukonstytuowaniem się nowego sejmu i senatu 
obowiązywać ma artykuł V i pierwotnego proje­
ktu rządowego, normujący, iż Naczelnik państwa 
w tym czasie wydaje zarządzenia z mocą usta- 
wouawczą i powołuje do życia nowy rząd w po­
rozumieniu z marszaikiem.

Komisya komunikacyjna pod przewodnie 
twem posła Rajcy rozpatrywała wniosek nagły 
podwyższenia renty widowom i  sierotom ipo 
emerytach byłej dzielnicy pruskiej. Po referacie 
posła Michalaka komisya postanowiła przesłać 
wniosek powyższy z przychylną opinią do Ko­
misyi skarbowo-budżetowej. Następnie dyrektor 
departamentu prawno-likwidacyjnego dr Wró­
bel referował sprawę układów polsko-guańskich 
w dziedzinie kolejnictwa. Przyjęto do wiado­

mości sprawozdanie o stanie robot przy budo­
wie kolei: Gdynia-Kckeszki, oraz pun,u w Gdy­
ni. W  sprawie tej tomisya postanowiłą wyłonić 
podkomioyę i  zaproponować ustanowienie ta- 
kiejze podkomisyi morskiej i  wojskowej, które 
to podkomisye udadzą się do Gdyni dla ztoada- 
nia stanu robót. Następnie odbyło się pierwsze 
czytania projektu ustawy o przebudowie sieci 
kolei Rzeczypospolitej. Projekt powstał na sku­
tek nagłego wniosku o rozbudowie sieci kolejo­
wej, jaki wpłynął do komisyi. Referentami są 
posłowie Rajca, Grabski z Gniazna i Moraczew- 
ski.

K om isya *o lna pod przewodnictwiem Basndlia 
obradowała w dalszym ciągj nad sprawozda­
niem minasteastwa rolnictwa o losie kontraktów  
dzierżawczych przez by iy  rząd  au&lrya^ki co 
do lasów  m ałopolskich. Po wyjaśnieniu delega­
tów ministerstwa rolnictwa postanowiono z u- 
wagi, ż dotyczący wniosek Narodowego Zjedno­
czenia Ludowego był przekazany komisyom roi 
uej. budżetowej i odbudowy rzecz poruczyć 
podkomisyi z trzech która łącznie iz podkomi- 
swą dwóch innych komisyj interesowanych 
opracuje sprawozdanie na plenum sejmu.

Komisya administracyjna pod przewodnic- 
twiem posła ks. Sobolewskiego zakończyła obra­
dy ran projektem ustawy o orgauiizacyi pań- 
Mwowej służby cywilnej wedle referatu posła 
Kiarnika.

I IB.
Warfzawa. (Tełef. M.) Ministtryum sptriato 

zagranicznych otrzymało wiadomość, że dnia 
6 maja zamordowaną została w sposób ohydny 
pauetz straż graniczną bolszewicką koło wsi Te- 
reszowic w  pobliżu Kojdanowa ks. Krystyna  
Drnctoa-Lubecka. która' Uczyła lat 22. Władze 
warszawskie me mają inlormacyj o przyczy­
nach tego morderstw®.

Powstanie na Syberyi.
Paryż. (East Ei.press) Z HetMngfoirsu dono­

szą, że oddziały Siemiunowta oraz resztki byłej 
armii Kołczaka koncentrują się w Syberyi 
Wschodniej, przygotowując nową ofenzyiwę 
przeciw bolszewikom. Istnieje ipoduibno nadzie­
ja, iż w  sprawie tej armia pa ^ec-LLboiazewioka. 
izypska pomoc Japonii.

m

NADESŁANE.

H. MENDELSOHN
założony w r. 1838 

WŁAŚCICIELE a  i M. WACHTLOWIE 4176

Biuro centralne w Krakowie, pi. Dominikański 1.
Nr. telefonu 86 i 2056.

Oddziały: Warszawa (Sadowa) ks. Skorupski 3, 
Dziedzice, Oświęcim, Szczakowa, Droho­
bycz, Rynek 37,
Bogumin,
Wiedeń I., Wippllngerstrasse 24, 
Mysłowice, Katowice.

I,GQ(j.30Q S2iuk wotów Lap!atate IGO x 52 
3,000.000 „ „ jutowych 90 x 47
pod gwarancyą trwałe, nierozerwalne, pierwszorzędnej ja­

kości, niezwłocznie z holandyi do otrzymania. 
Powyższe ilości dostarczamy rif Gdańsk — Neufahrwasser 
tylno seryo reflekiującym natychmiast zdecyJowanym 
kupcom za gotówkę. — Pospieszne zamówienia uprasza 

się możliwie telegraficznie przesyłać pod adresem: 
Gaweraschaft ,EHLENS“, Berlin, BUlowstratse 43, tal.. Nollen- 

dorf 2191. 4177

" W WIELKIM
WYBORZE  

POLECA M A G A Z fN  M EBLI
MAURYCY PLESZOWSK2

KRAKÓ W , S ZE W S K A  4 , TE LE FO N  Nr. 1351.

KOŁDRY

Br.
cbrcńca w .prawach karnych i wojskowych 

przeniósł kancelaryę z Podgórza do Krakowa przy 
ul. św. Anny 7 Tel. 1047.

Godziny urzędowe od 9— 1 i 3—5.
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Zwierciadło polityczne.

Program feitalistói?,
Polska I Litwa, a konferencja w Brukseli.

Kraków, 14 maja.
(n) W  Brukseli tacasą się ctacaie obrady pol­

sko litewskie, a w prasie polskiej pojawiają. 
S(ię różne wzmianki i  artykuły, omawnajvoe 
Unsunek Polaki do Litwy. Nast&a prasa demo­
kratyczna. stoi wciąż na stano wŁsku federacyj­
nemu'© ile  oczywiście idea fedoracyi polsko- 
ljMwsklej znajdzie posłuch i na Żm udzi. Prasa 
®aś niacynflmldsityazna —  jest mag bandu ej w ro ­
gą tej idei, uważając 19- nawet za zgubną cLia 
przyszłości Rzeczypospolitej. Żąaa .edy wciele­
nia całej WileńiSEcizyizaiy do Pclisiki, a potaa gra* 
nicą polsko-żmudzką —  nie obce nic widzieć 
i  o niczem wiedzieć.

Ponieważ, wobec obrad 1 .Tikselsfli ich, idea fe­
deracji polsko-litewskiej, popierana przez En- 
tentę, stała aią dziś bardzo aktualną, pazeto raz 
jeszcze przyjrzyjmy się Miisąj, jaki to jest wła­
ściwie ów „program federacyjny?“

Wyłuiszcizył go w  tych dniach n^euer obszer­
nie p. W itold Abramowie®, b. prezes Tymczaso­
wej Komisyji Rządzącej w Lal wie Sruakowej, 
kores.jKJidentawi agenicyi East Expiress.

„Sitronn bulwo demokratyczne na I dtwia, — 
mówił p. W. Abramowicz, —  broniło i  broni 
programu federacyjnej, wychodząc *  założe­
nia, iż jest on najŁaruzłeg z jodmy z in/teresami 
krat:, oraz z interesami państwa i  -naródo pol­
skiego, Interes kraju wymagał i  wymaga za­
chowania jegio całości ze -względu na stfcruktu- 
rę gospodarczą, jako też z© względu na niemio- 
żnoś,' rozgraniczenia obszarów etnograficznych 
w°bec rożpróSzęjrięgio rozsiedlenia ludności. Je­
dnocześnie interes kraju wymagał i wymaga 
zahe=flj.-ecaenia go przed a t̂Chłauiuioiścią Botsyi i  
Prus, oo może być osiągnięte jedynie przez 

związanie Litwy z Polską. Z drugiej ebiony in ­
teres Państwta Polskiego wymagał i  wymaga 
za-warcia bliższego związku i rozszerzenia wpły­
wów .nie tylko na fletnię, zaludnioną pnzez ży­
wioł pclsiki, lufo spolszczony, lecz i  na obszar 
całej Litwy, aby w ten sposób'oisdągnąć dostęp 
do portów morza Bałtyckiego i ab y . utrzymać 
siwo ją przewagę na terenie, którv był i  zapew­
ne będzie w przyszłości miejscem żabi. gów i 
intryg dwóch potężnych sąsiadów ze wscho­
du i zachodu.

Program lederacyi polegał zawsze ma stwo­
rzeniu Państwa Litewskiego nie narodowego, 
jakie się twarzy obecnie pod rządem kowień­
skim. lt.cz naiJdowośdowego, w  którem w^zy 
aukie n jj odowości, a przedew nzysukiem litew-

. śka i polska, byłyby w równej mierze powoła­
ne do państwotwórczej pracy.
,Przebieg wypadków ostatnich nie tylko pita za­
przeczył słuszności programu federacyjnego, 
lecz całkowicie ją potwierdził. WzTuSt zaś świa­
domości narodowej wśród ludności Litwy i  po­
wstałe stąd zatargi ujawniły niemożność i seko

dliwość TOzgranaczenia +eryt<vytalnego. Potrze­
by więc pokojowe skłania 1ą go do współżycia, 
do łagodzenia Konfliktów i  szukania dróg kom- 
pa mnisoweigo załatwiania jprzecznych dążno­
ści.

Stąd program federacyjny przyjmuje jako za­
sadę związek pa óstwowy Litwy | polski, z tern, 
że niektóre czynności państwowe, a więc i  od­
nośne organy zostają odjęte każdemu z tych 
pańsiw na rzecz wspólnoty, czyli związku Do 
tych organów zaliczają Mą przedewiszr-stkiean 
ministerya: wojny, spraw zagranicznych, sutar- 
bu, kómunikacyi, poczt i  telegrafów. .

Poza stosunkiem Litw y dio Polski, program 
federacyjny przewiduje rów -(też atuBunek we­
wnętrzny dwóch części Litwy: wileńskiej i  ko- 
wieńsk Lej.

Program federacyjny uznaje aa potrzebne 
fti orTO i© na terenie Litwy dwóch kantonów*
z którj eh każdy ma ^pbwuioną oa^uOdizielno ść. 
Kantony te natomiast łączyłyby sdę w jediną 
Całość p-czez wspólne przedsitaiv,"ioieŁst.¥io dla 
rozstrzygania spraw cgólno-państwowych'*.

Powyższy program federaliatów popie,amy 
jasń, na Litw ie przez trzy stronnictwa: Demo­
kratyczne, P. P. S. i  udrodzanii© (ludowe). NL- 
omiast t. zw. „bk>K aaro jow yl, łączący głów­

nie endifcoyę i ©hadecyą, stoi —  jak wiadomo,

na gruncie zupełnej od Żmudzi sepasiacyi.
Rozważenie obu programów i  wybór między 

n im i utrudniony jest głównie przez ten... „am­
baras", żefoy „chciało dwoje naraz11... Bo prze­
cież nie tylko od Polaków, ale i od Litwinów; 
zalazy, aby aię projćkt federacyi mógł urzeczy­
wistnić, alho żefoy sdę zgodnie dało załatwić 
sprawę przyt^ czernią Wilna do Polski.

Wieści z Brukseli dotąd nie dają na to odpo­
wiedzi pozytywnej. Sprawa stosunku W ilna dio 
Kov oia została —  odłożona! Tymczasem obra­
duje się tylko nad gospodarczemi zasad nienia- 
n i  dotyczącemi Litwy Kowieńskiej (Żmudzi) 
i  całej Rzeczypospolitej. Najdrażliwszą kwestya 
—  wileńska — musi być oą,wyraźniej głębiej 
je s zc ze  pnzetnaw tona.

To też uważamy za szkodliwe podawanie już 
dziś przez prasę nacyosnalisilytasną różnych plo­
tek w  tej materyi, zwłaszcza o rzekomym „.pro 
jekcie polskim", złożonym już jakoby Eniton- 
oie. Może być, że jakiś pnojek-* polaki istnieje, 
ale w  każdymi raziie jego szczegóły są nam do­
tąd nieznane, a prof. Aszkenaj-y wszak z całym 
naedskiem podkreślił w  Brukseli absolutną pol­
skość Wilna.

Pomawianie naszych delegatów w Brukseli o 
jakąś „grę jpodjyójną" —  jest nieprzyzwoitośjią 
ze sltrony niasizycfo zachłanni} cfo. realccyonjMów.

jesteś, a le  pańska przenikliwość m a w  sobie coś 
nieeaun*witegr On rzeczywiście utracił pamięć.

—  Jakto utracił pamięć? Jakim  sposobem?
—  Spad ł z konia. A le  chodźmy. W idzę  tcraiA 

że szkoda cracić czas. Zaprow adzę pana do nie-' 
go.

Podczas kiadyśm  v szli j, powrotem do brycz­
ki, spojrzałem  na Grim 9by‘ego. Zdum ienie jego  
było n ieW -w ie  zabawne.

— Na m iłość boska, o czem tu może być mo­
w a. -lanie Searles? — szepnął do mnie. —  Czu- 
ię się jak  caiowiek zabłąkany w  nieznanej 
krainie. Ludzie coś gadają, i  w yda je  się, że sło­
wa ich n ie  m a ją  żadnego znaczenia.

Gdyśmy już jer bali,
—  Opowiedz m i pan. doktorze —  zagadnął 

Mojfts K law  —  wszystko o swoim  paeyencle.
Doktór już bez w ah an ia  w y ł łom m żył tera®* 

że w ezw ano go. alby udzielił pomocy lekarskiej 
nie jak iem u panu Kugers. artyście, który za® *e 
staskał w  ferm ie Hiiwiruuna, na  uboczu od kol?® 
ao Uxley. Krytycznego w ieazoiu  p. i.ogers wYJ 
jechał konno na klaczy ze stadniny folwa**c®' 
nej. izwanej Bess, a  gdy Koło dziesiątej nie 
go z powrotem , zaczęto §i* o. niego niepokoi^* 
ponieważ klacz znana by ła  jako na.rowisrta. Ok<T 
bo kw adransa pó dziesiątej Bess wirociła do staj­
ni sama, bez jeźdźca, a nieco później dw óch V * ' 
robli ów  przyniosło nieprzytom nego Rogfc rs8" 
którego znaleźli leżącego przy drodze.

Przez czas jak iś  Rogera by ł w  niebezpieczeń­
stw Le życia wskutek wistaząśnienia móizgu. N®’' 
resizce naetępk zwrot k u  lepsz* mu, ale okaz®1*10 
się. że chcry utracił pamięć

(Ciąg dalszy nastąpi 
— i oOi*—  —
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Topór Krzyżowca.
(Tiom . z angielskiego).

— Jakże on się ma dzisiaj? — zapytał.
Po twarzy Rydera przebiegł śk orcz gwałtow­

ny. oczy jego nieledwie wyskoczyły z orbit. 
Zamiast odpowiedzieć, wydał tylko jakiś głos 
zdławiony, wlepiając wzrok w swego interloku­
tora.

— Co... oo pan... chcesz powiedzieć?„. — -wyją­
kał nareszcie.

— Mniejsza o to, panie Ryder, mniejsza o to 
— zahuczał Klaw. Izys. moje dziecię, pozostań

. tu z panem i opowiedz mu wszystko, co wiemy 
o toporze „Czarnego Godtryda". Zajmie go tio 
z pewnością.

Piękna Izys usłuchała bez pytania. Podczas 
gdyśmy odjeżdżali, widziałem smukłą, płomie­
nistą jej sylwetę, jak szła obok wyniosłej po­
staci starego ł  orgrabiago po ścieżce ogrodowej. 
Grimsfoy, .który okrutnie jakoś stracił konte­
nans. ścigał ich wzrokiem, dopóki nam zupeł­
nie nie znikli z cezu.

— Mam dow ody — wybuchną) nagie — że Ry­
der oświadczył, iż to Heifielherger był osobiście 
■winien upadku sir Ryszki da. I mam ua,we+ 
świadków, którzw słyszeli go, jak mówił: „Bogu 
dzięki, żyć niedługo już uutaj bidzie rządził".

— Dobrze! — huczał Marie Klaw — bardwo 
dobrze!

Przez resztę drogi Grim sny nie przestawał 
mówić ani na chwilę., paląc cygaro za. cygarem. 
Maria Kłam; ha.omiąst milczał zawzięcie.

Zwycięskie
Ją » f  kila, Ant

ZLraków, w  maju. 
(lp) Japonia, Anglia 1 Ameryka są właści­

wymi zwycięzcami wneiKiej wojny, ale też 
wszystkie te trzy mo^ansttwy, podHegają jej na 
stępstwom.

Najlepiej na wojnie w yszła Japonia, t-oświę- 
ciła najmniej otiar w  ludziach i  maite*ryąie: 
natomiast wydobyła ogromne uCor.zyśd gc^po 
darcze i  finansowe. Wystąpiła jako spadkobier­
czyni iLaiedizdictna Niemiec na wyspach Oceanu 
Spokojnego. Łtewolucya rosyjska unieszkodli­
wiła najbardziej niebezpiecznego sąsiada P o ­
siada więc Japonia Uwm ordę pełną na Dr'.e 
kim Wschodzie. Zasiada też w  Radzie Najw yi- 
szej aliantów i  Lidze Nfiuodów Jako równo 
uprawniona. Ma przy tern sjazęśde, iż Liga Na­
rodów wobec stanowiska Ameryki nie stała Mą 
dość żywotną potęgą, gdyż uiga utnie być poży­
teczną dla -dobrze sytuowanych narodowości, 
dla wygłodzonego jednak 1 spragnionego tere­
nów coraz nowy ch, jak Japończycy, na rodu 
jest tylko obezwładmiająoem jarzmem,

W przeciwstawieniu do tych szczęśliwych o- 
koidazmośc] musi się Japop .#■ jednak Uczyć z tą 
okolicznością, iż jej możliwi przeciwnicy, An­
glia i Stan/ Zjednjozone są dzisiaj' militarnie 
inaczej nieco uposażeni, niż ongit*.

Dotyczy to przedewiszystkiem Anglii. Nie ule­
ga wątpliwości, że Anglia osdągła obecnie pier­
wszorzędne znaczenie mocarstwowe. Objęła 
przeważną część spadku po swym niebezpiecz­
nym konkurencie enropeiskim. Azyatycki żaś

Dr. Madiden tylko co był powrócił z rannego 
obejścia chorych Był to typ lekarza -wiejskie­
go, o świeżej, gładko ogolonej twarzy, sre­
brnych włosach i prayjemnym wyrazie rysów. 
Mieliśmy jednakże nieokreślone wrażenie, że 
czuje się on niejako przyparty do m m ,

— Ozem mogę panom służyć? -- zapytał ży­
wo.

— Przychodzimy. panie doktorze — zaczął 
Klaw, wtznosiząc groźnie palec do góry — żaby 
pana osi rzedz, że Ryder znajduje się w  niebez­
pieczeństwie bezpośredniem. Grozi mu niezwło­
cznie... areszt.

Doktór drgnął cały.
— Dlatego też chciałbym pomówić parę słów  

z pańskim pacyentam.
— Nie rozumiem pana. Z którym i moich m - 

cymtćw?
Moris Klaw potrząsnął głową.
— Rozmawiajmy z sobą jak ludzie rozsądni — 

rzekł — a nie. jak pnra waaratów.
— Dr. Madden zaczął bębnić paloaimt po stoilc.
— Gzy pan jesteś detektywem? — rzucił nie­

co wzgardliwie.
— Nie. parne — odparł Moris Klaw — jestem 

adeptem Nauki o Cyklach... ale n.e o motocy­
klach... i atoi-omm-m badactŁeim pogranicznej 
krainy eteyu Pan się narażasz na ciężkie oskar­
żenia doktorze!

Doktór zaczął się nerwowo kręcić na krześle.
— Jeżeli wogóle ieitem  winietn —  zaczął —  

to m oja  w ina zaczyna się dopiero wiczoraj w ie ­
czór.

— Tak ? — mruknął Klaw — a więc był nie­
przytomny?

Di Madden dignął znowu.
— Panie Klaw — rzekł — nie wiem kto pan

mocarstwa.
lin, Ameryka.
konkurent, Rosya, numo wszeaMćh intryg hol- 
szetwiiickich jest pod względem etkpanzyti po.li- 
tycznej zupełnie wycz^pany. Z mocarstw eu- 
mopejsfcjich liczy się tylko z Francyą. W  soju­
szu, z Francyą musi Apg-lia wytrwać, gdyż, do­
póki nie utworzą sięi nowe aliame — tyiKo jTzy 
jej ponąjcy beiz zbytecznych k o ltó w  może swo­
je stanowisko na kontynencie europejeKka u- 
tnzyauać. Bo dla Europy Anglia nie poświęci 
(zaojnycn ofiar i  oj. dawna już zostałwia sprawy 
europejskie w tyle. Swoje zamorskie interesy 
wzmocniła Anglia potężnie pracz rozszerzeni* 
w e fo  posiadania. Z tem jednak rozszerzoniem 
itrasd ona wzmocnić swoją odpowdied-dalnoić. 
Odpowiedzialność zaś kosztuje pieniądze. An­
glia wie o tem dobrze, że ddroy y sian finanso­
wy stanowi podsta yę każdej polityki świato­
wej. Jest oha przez en zmusecina ao pothykf 
osizczędnościowej, która wyklucza ekspanizyę, 
potrzebną do stworzenia militarnej potęgi. Do 
iego dodać należy jrszozą ciągły niepoikój W 
Irlandyi i  znużenie wojną — a przedew sayst- 
kiem: wyspiarskie położenia Brytanii. Impe- 
ryuim brytyjskie jest rozrzucone po całej ziemi; 
wynalazki techniczne mogą zmniejszać trud­
ności położenia, ale znieść ich nie izdołają. U' 
jetmne strony wyspiarskiego położenia pozosta­
ły, dodatnie zaś coraz odpadają. W  wieku sa- 
motoiówi i  dalekonośnych dział nie broni już 
Brytami kanał angielski, jak za czasów yojnyi 
napoleońskiej. Wielka, wojna wykazała, że flotA 
da się ZDlokowad zupcłn,e_praechvnikai,_ale_J

*
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rów u k i pozwoliła abwteaJuJć, £e w  * odeń spo­
sób nie uda się zapewnić dowozu żywności paszy 
odcięciu przez flotę przeciwnika. W  tym też 
problemie należy .iżułu-c powodów,, dlaczego w 
Anglii rozgorzała walka na tennaż, czy warto 
panowano^ na morem ubezpieczać ołba żytnimi 
okrętami wojennymi. Tu też leży przjczyna, 
dla której mężowie storni w  Anglii są tak go­
rącymi zwolennikami L igi Narodów. Gdyby się 
bowiem udało zapewnić wolność morza przez 
międzynarodową organizację, wtfedy nie trze 
baby budować floty wojennej, której potrwcbom 
stan podatkowy Ang’ i3 wydółać nie może. Jak 
długo jednak nie istnieje taka c/y^nizacya, An­
glia Ładzic szukać sojuszników i  porozumienia. 
T a i  taż łączy się z Francyą w  Europie, na Dar 
leSoin zaś Wschodaóe *  Japonią. ^Naperwno nie 
jest ona ślepą na rozwój potęgi Japonii na mo­
rzu i  lądzie. Anglia zdaje sobie z tegu sprawę, 
że wzmacnianie Japonii i r cotępowaiaie Japonii, 
jajko zupełnie równouprawnionej w  całej Azyl, 
a pŁBed<=iwscnyBtikiem w  Indyach musi osłabić 
presl ifje rasy łńaasju. Stara się więc Anglia praeŁ 
szereg daleko idących ustępstw o znimielowame 
tego ni ebezpieczeństwa, które zna, a którego nie 
ipłzekreś^tt, bo polityka angielska działa w pnse- 
dnibóstwie do metod kontynentu zawsze spo­
kojnie, bez krzyku skoro wchodź1 w właściwą 
storą niepewności.

Inaczej zupełnie Stany Zjednoczona Tym 
(wojna Lie wioie zaszkcdEuua. Straciły trochę lu­
dzi, ale* zarobiły wiele. Postawiły olbrzymią flo­
tę handlową i  stały się dostawcami pieniędzy 
dla całego świolta. Co prawda wzrosły podatki, 
ceny podniosły sdą iueco, aby obecnie znowu 
opajó. Mimo to przecież nigdzie w świecie nie 
daje cię zauważyć tyle niezadowolenia i  zawo­
dów, co w Ameryce, Chcdua ona ratować świat 
1 ii “indac go, ale czuje lęk tetra*, pa^ed wszy 
stikiem, co się dokonuje. Ameryka jest, jak 
chłopiec z dobrego domu, co w krytycznym mo­
mencie na krótki czas pop? di w  urojeinue, i  ,■ i  
jemu wyrastają skrzydła, które zdaje cię w i­
dzieć u innych Wkrótce Jednak opatrzył się, 
że w  tej roli m.u nie do twarzy, powraca do 
swych dobrych manier, przepojony niechncią i 
Wstrętem do tych, którzy na życie joeuczc pa­
trzą, niż om. „Odnał'aecł“ siebie samego 1 nie chce 
mieć ncc więcej do czynienia z całą awanturą 
mrniottiyoh dni. Ma też Ameryka dość swiata 
starego i  powraca do swjch interesów. Wystą-. 
pienie *  Ligi Narodów oznacza, że Ameryru sa­
ma stara się ubezpieczać. W  tych warunkach 
potrzebować będzie sił rej floty wojennej, Stan 
podatkowy w Ameryce nie przedstawia sta nad­
zwyczajnie, ale w całej opinii amerykańskiej 
istnieje wiara, ze Ameryk-, cokolwiek robi, mu­
si ze* ibić lepiej 1 więcej, niż ktokolwiek inny.

Jakt.odwiek pokazują się głosy za rozbrojeniem, 
to są to tylko nastroje i  prądy, które nie prze­
szkodzą w  dokonywaniu zdecydowanych kro­
ków. 0 ile  chodizi o stosunek do Japonii, to ni­
gdy Japonia nie była tak niepopularną jak o- 
becnie. Umocnienie się Japonii na Oceanie Spo­
kojnym okaizujt coraz wybito.ej Amerykańom, 
że rola jej dla zabezpieczenia demokracji nie 
jest szczera. W  obecnym okresie Amerykanie 
nie wahają się nawet porównywać Japonii z 
prusikiezni Niemcami.

Haiwai i  Filipiny są ciągłe punktami słaby­
mi, podoŁas gdy w Kalifornii ooaaiz bardziej ży • 
wielo budzi się ruch przeciw ionigracyi j apoń­
czyków. Kałifomijozycj śą przekonani o niemo- 
tnUwości współżycia zachodniej kultury z japoń­
ską. flora' głębszą zwracają uwagę w Ameryce 
na przenikanie Japonii do Chin i  na obawę, że, 
Japończycy zechcą stworzyć sonie z tego, m i­
lionom. uposażonego państwa podstawę swojej 
potęgi. Jak długo Japonia jest państwem wy- 
spiarskiem o ograniczonej ludności, nie przed­
stawia niebezpieczeństwa dla Ameryki. Ale, 
gdyby zechciała zassymilować część Chin.,.?

Jeszcze jaskrawiej występują przeciw!«ństwa 
między Anglią a Ameryką Ameryka jest wie­
rzycielem, Anglia dłużnikiem, Ale ten dłużnjtk 
czyni celowe, energiczne wysiłki, dla od" yska- 
naku stanowiska dostaiwey i pośrednika handlo­
wego w świecie. W  tem zaś nie tylko położenie 
geogrpj icz"?, ale i  isrtcta. rzeczy pomaca Angli­
kom: Anglik jest LwWiiem Eonropejczylkiem i  no- 
f im ie  Europę, poaczas gdy Amerykanin pnze- 
cawtotawia się przemy silowi europejskiemu z 
ca*ę masą nr sądzeń d wynalazków. Nie można 
też zapominać, że ndeoiawiść do Anglii jest u- 
święooną tradycyą amerykańską. Nie jest też 
obojętne^ iż ci sami ludzie, którzy w czasie woj­
ny uważali * *  nieuniknione puzytsrtąpicmie A* 
meryki do przeciwników. Niemiec, t—  gdyż to 
wynika ze wspólnoty rasy angilo-saiskiej, —  te­
ra? przepowiadają z równą wiarę rozpadnijcie 
cle obu narodów. Istotnie coraz głębsze rysy 
ukazują się na pawieracłin,i „zgodnych" państw, 
poiączc ii/eh losami wojny.

Zarysowania te śledzić musi Europa uwatr 
nie, tem bardziej, iż stamtąd wyniknąć mogą 
wcześniej czy później poważne konflikty. A  te 
w interesie Europy byłyby bardzo niepożądane. 
Europa me jrotrati znieść notwtej wojny, nawet, 
gdyby ona była prowadzona daleko co jej wy- 
nrzeży. Państwa jej /ostały w swych podwali­
nach tak wstrząśnięte, że zachodzi-pytanie, ozy 
zdołają utrzymać dawne stanowisko w koncer­
cie narodów. Nowa wojna międiz* jedną jeszcze 
nie złamaną potęgą europejską w  Europie i naj 
większą potęgą eunopejiką poza Emoipą mogła­
by położyć koniec europejskiej kulturze.

C h w i l a  b f e i a c a .
Kalendarzyk:

Bonifacego

Wschód słońca: 5*15.

Zachód słońca: 8-38.

Długość dnia: 1523.

TEATR OŁ. JUUUdZA SLuWADKIE SO
5obota: ..Rozbitki*
Niedziela Popoł.: .,Dod Juan".

Wieczór: ..Wyzwolenie".
PonieJziałok popoł.: „Brzydki Feiiame".

Wlieczór: Rozbitki".
Wtorek: .Hamlet"

TEATE BAGATELA*
Sobota: „Ładna historya".
Nieańela dodo!.: „Ładna historya".

Wieczór: „Słaba kobieta".
Poniedziałek ponol.: „Panna Maliczewska".

Wieczór: „Ładna historya".
TEATR POWSZECHNI

Sobota: „Piękna M»rsylianka“
Niedziela no pot.: „Major ułanów"

Wieczór. „Piękna Marsyliatika",
# OPERETKA W  NOWOŚCIACH

sopota: ..łiazard".
Niedziela popoł.: „Błękitny mjizur"

Wieczór: „łłazoad".
Poniedziałek popoł.: „Hazard"

Wieczór: .Dziewczę z Holanćłyi".
W YKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW  ,PI&, t v  Cnahaj 

w  zarzndzie k/aLewskiene Związku literatów.
Sobota. Józef Flach: Najnowsze kierunKi w  po- 

ezyi i sztuce", cz II.
Niedziela, art. dram. Janusz Nowacki: „Wieczór 

recytatyjny" (nowe poezyg lana Pietrzyckiesro i 
Aiituniejro Waśkowskieao —  nowele Edmunda 

^Zechenteml.
KOLLEGIUH W YKŁADÓW  NAUKOW YCH  (RYNYK  

GŁÓWNY. L IN IA  A— B, Ł  "TJ.
Sobota, prof. d r Józ. Reiss: „Arcydzieła literatury 

operowej" (z iluafcr. muąj.

W Wlil
W  \Vilnie odbył aię w  zwżązku z os-atnim: wy­

padkami na G. Śląsku ogólno-akademickl wiec mło 
dzieży una wersy tetu St. Batorego na którym po 
wyrażeniu czci dla bohaterskiego ludu górnośląs­
kiego uchwalono co następuje: 

a) powołać do życia akademicki związek wojsko­
wy studentów Polaków uniwersytetu St. Batore­
go w V linie; b) zobowiązać każdego akademika 
Polaka uniwersytetu wileńskiego do wstąpienia do 
zw ięzku pod rygorem usumęcia go ze społeczeń­
stwa akademickiego; cj oddać akademików zrze­
szonych w A  Z - W .  do dyspozycyi naczelnych 
'władz wojskowych w Wilnie,

Z SALI KONCERTOWEJ.
Koncerty pp. Irmy Radowśłdej, I- na- Cortil- 

„Związku muzyków" i  „Echa". — Sprawa 
im u t.  operowego.

Nitodi>cywifldn4 ter.m — bo nie dość afcusity- 
c&ną eałę teaibru ^Boga<teaa" — wybrała p. Irrna 
^Wiowistka na zaprezentowiaintie awyich asipwa- 
cyj śpiewackich, z któreaai tuanęła, woł ec nie- 
licznego grona eruchaiozy, z programem nie po- 
^Łecbziałibym, dobtrae dobranym. Polaka są- 
t̂ząc z nazwiska — spoewaozska, która kształci 

się w  Pólace, u poletich maesurów, po kilku 
hieaziczególniie dobranych polski on piosenkach, 
^agnęła naa zaizmajomić z całjnm szeregiem pie- 
%  niem ijckim, a następnie moskiewskich, na 
Szczęście śpiewanych po polsku. Co do tych o- 
^tataich, to w roku bieżącj-m przeszło przez 
^trad,- parę prawdziwie motskiewak ich śpiewa­
ków, i ze poznom a pubUajsności z tym driailem 
1̂ 'órozości trzeba było już im pozostawić, jako 
*ęł>iej swe ojczyste pieśni odczuwającym i śpie­
wającym. Mniejsza o to jednak co śpiewała p. 
"^dowiska i  czy wybór takich lrulb owakich u- 
^•brów był odpowiedni, zaznaczyć muszę, że 
/'loda koncert antka dołożyła wszelkich starań, 
?«r wykotnać projr^m jaknajlepiej i jaknajpo-

„ technika jaką rozporządza p Radowska wy- 
ł^tka pogłębienia, lecz njamłkameait ten, wyna- 
q^dza sowiflie pdńknym m natury, ujmującym 
(j^iękiem  głosu, j«łsiadającym dużo deipła i 

oraz wdziękiem świeżej wiośnianej jjo- 
skrępowanej na razie pewnnem onieśmie- 

^ieba, spov\odowanem uszczupleniem swobo- 
C oraz energii odtwórczej. Na razie przedsta- 

się młoda kanoertantka jako wysoce obie- 
^ cy  matesyał na śpiewaczkę estradową,
• Cortillego słyszymy co roku. Wysoce uta­

lentowany ten śpiewrak, pracując :z chlubą na 
scenach obcych, nie zapomina o ojozystem mie ■ 
ście, w ktarem talent jego ma tylu zwolenni­
ków i gorących wielbicieli, na co zupełnie za­
sługuje Jest on jednym z tych nielicznych ar­
tystów, który chwały i efektu nie szuka w 
•arapcyjnoścd organu, temperamentu, zalewa­
niem dźwiękiem sali Aonicertowej j, przyjwiaż- 
dżaniem słuchaczy przemokną siłą U tylko fi- 
zyologlcznej rozkoszy. U Cortillego na pierw- 
sbcj m planie radlinie estetyczne, szlachetne uję­
cie koncepcyi twórczej danego utworu i przed­
stawienie go w baa wach właściwych. Jako tech­
nik posiada, w swy< h enuncyacyach śpiewac­
kich dowody dutoeij i ożyw ionej pomysłowości, 
stwarzając momenty — niestety nie dające się 
utrwalić — klóreby można narwać an'cydzieła- 
mi kunsztu spiewuckiego, w postaci efektów 
dynamicznych ujmujących subtelnością i wdzię 
kiam. Taikim był właśnie występ o-boiaii, z któ­
rego niestety zachwycić mogłem tylko część 
niewielką. Akomipaadował przewybomie prof. 
Liipsiki.

„Związek muzyków" odegrał pod batutą dyr. 
Walewskiego Uwerturę z „Don Juaiia" oraz 
„Symfonię G-moll" Mozarta, a nadto, w miejsce 
Koncertu skrzypcowego tegoż kompozytora, 
szereg utworów Rameau. Wykonanie, w usz­
czuplanym nieco składzie orkies.try, zyskało po­
klask ogólny, dyr. Walewski bowiem, opracował 
irodukcyę nader starannie.

Najważniejszym wypadlk em kończącego się 
sezonu koncert: wago była protdnkcya „Echa", 
dana w ubiegłą niedzilM  wobec — wypełnionej 
aryjską pubiiaętjoscią — sali przy współudziale 
artystki opery warsizawsikiej p. Mokrzyckiej, 
która wykonała parę aryj operowych, jak zaw­
sze. przepięknie, a między innerni aryę z nie­
znanej tu opery d 'A lberta  „Zam arłą oczy" oraz 
aryę z „A idy“ , śpiewaną — niewiadomo cni bo­

no — po włosku. Każdy koncert „Eena" — a 
odbywają się te produkcje dość rzadko — jest 
właściwie uardizo poważną uroczystością pleśni 
polskiej, znakomita, bowiem drużyna wykonuje 
program złożony zawszę tylko z utworów pol­
skich kompozytorów, w których liozmie znajdu­
je się stale kilka śpiewanych po raz pierwszy. 
Daje to doskonałe pnzetdsŁa.vacnie postępu tej 
drużyny w ześpiewaniu się i  zdobywa niu coraz 
to. sprawniejszej techniki śpiewackiej.

zauważyć się to dało szczególnie na utworach 
dawniej wykonywanych, w których ujęciu, ot- 
bok nowych szczegółów dynamicznych nader 
ipomysłowo zastosowanych przecz dyr. Walew­
skiego, któuy ram kierował całą produkcyą, a 
nie, jak dotąd, wspólnie z p. ISakowiczem — 
znalazły się i  daw ae sposoby, lecz w jakże 
sąluchetnej poitaci i wdzięku! „Echo" dąży do 
doskonałości, stąpając wśród trudów po prostej 
i prawidłowej drodze. Obecnie stanęco już na 
stopniu, który umozl wia mu popisywanie sią 
swą pracą nawet w obcych środowiskach arty­
stycznych, podobnie jak czyni to — ad imc zor­
ganizowany — Chór ukraiński. Różnica byłaby 
jednak ta, iż o ile Chór ukraiński popisywał 
się utWutrami w j łącznie folk i ot y s ty czn j mi, 
„Echo" ma w swym repertuarze utwory osnute 
na kanwie europejskiej twórczości tego rodza­
ju. — Przed paru miesiącami poróWnyw aliśmy 
produkeye z doskonałymi chórami Jugosłowiań­
skimi dziś z całą satysfakcyą zaznaczyć musi­
my, iż „Echo" stanęło juz na wysokości zada­
nia, a nawet zidystans ńjgało... Kończący się se- 
izon koncertowy każe rTVT<>mnieć zbliżanie się 
letniego sezonu operowego, o którym jakoś głu­
cho w sferach odnośnych. Czyżby lato obecne 
miało się obejść hę? oneny, bodaj w skromnym 
zakresie stagione krakowskiego Tow. Opero­
wego? Stanisław Bursa,
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Głos sprawiedliwości.
W  angielskiem piśmie „Westmoreland Gózetie" 

ukazał się artykuł profusora uniwersytetu oxford- 
ekiego p. Wikletnana Harta, w którym autor oma­
w ia znaczenie Polski dla Europy.

Uczony angielski twierdzi, że Polska jako iuże 
ł silne państwo o trzydziestokilkomilionowej ludno
śei __  będzie stanowiła spojenie łańcucha państw,
mogących przeciwstawić się dużiniom niemieckim 
do opanowania kontynentu europejskiego. Dlatego 
też winna zdaniem profesora Harta zniknąć nie­
chęć sojuszników do przyznania Polsce ziem. na­
leżnych jej tak ze względów etnograficznych jak hi­
storycznych. Źródło tego dziwnego postępowania 
aliantów, jest wroga Polsce akcya pewnych kół 
finansowych oraz niedostateczne uświadomienie ro­
botników angielskich o faktycznym stanie rzeczy.

„Niewątpliwem jest" —  konstatuje profesor 
Hart —  że przez odd&iJe Polsce Górnego Śląska 
pruskie samowładztwo wojskowe zostanie ukró­
cone".

Wród tylu nieprzyjaznych nam enuncyscyi an­
gielskich —  ten glos sprawiedliwości i prawdy 
zasługuje na specyalne uznanie.

Tragedys miłosna w Krakowie.
(T ) Onegdaj wieczorem rozegrał się w Krakowie 

str«ozny dramat, którego tragiczną bohaterką sta­
ła  się młoda i urocza 20-letnia panna S.

Przed kilku bowiem miesiącami zamieszkał w  
domu matki panny S. pewien oficer, z którym ro- 
rig.irm p. S. weszła w zażylsze stosunki. Po pe­
wnym czasie p. S. uczula gorącą miłość ku owemu 
oficerowi, \

Oficer jednak, jak to często się zdarza skłaniał 
się raczej ku pewnej wdowie, woląc snąć dojrzał 
azą kobietę niż młodziutką p, S.

P. S. będąc z natury bardzo nerwów., parokro­
tnie Ostrz, y u3 swą rywalkę, a chcąc uczucia 
owego młodzieńca zwrócić ku sobie, Liii .a razy 
wyznawała mu -w ą miłość. Wyznania jednak mło­
dego dziewczęcia nie znalazły widocznie oddźwię­
ku w  duszy oficera, wobec czego p. S. uznała za 
stosowne usunąć się z drogi rywalce i ukochane­
mu przez samobójstwo. Nie mając średków na za- 
kupno rewolweru pożyczyła go od jednej z kole­
żanek.

Krytycznego dnia przybyła wcześufiej niż zwykle 
do domu a pod nieobecność matki skreśliła kilka 
listów, do ukochanego, matki i przyjaciół. Nastę­
pnie wymierzonym w serce rewolwerem odebrała 
sobie życie. N a huk strzału zbiegli się sąsiadzi? 
którzy skonstatowali natychmiastową śmierć.

MILIONEREM ZOSTAĆ MOŻE f a z u i  CZY­
TELNIK  „GTj&CA n.RAKCWSKlEGO‘‘. szczegóły 
odnoszące się do zapowiedzianej premii, ukażą się 
ze względu na brak miejsca dopiero w  numerze 
świątecznym.

Z TEATRU IEL SŁOWACKU,i 0. Dzisiai po raz 
trzeci ukaża sie ..Rozbitki" Blizińskiego. Występy 
K. Adwentowicza odbjuą się w oba dni świąteczne 
popołudniu: w niedziele „Don Juan“ w ponie­
działek „Brzydki Ferrante". Ostatnie przedstawienie 
..Hamleta" we wtorek. Wieczory w dni świątecz­
ne wypełnią w  niedziele: „Wyzwolenie", w ponie­
działek „Rozbitki". Pod kierunkiem reż. J. Sosnow­
skiego odbywają _ ę  próby z wybornej satyry 
współczesnej B. W  ind. w era „Księga Hioba".

N A  WCZORAJSZEJ PREMIŁJRZE W  „BAGATF  
LI'* publiczność oklaskiwała wszystkich wykonaw­
ców a szczególnie inteiprutatorke roli p. Trevillac, 
którą kreowała p. Zofia Czaplińska. Ładna ni- 
storya" powtórzona bedzie dzisiai

S TEATRU POW SZECHNLGJ. Dziś premiera 
sztuki napoleońskiej pt. „Piękna Moinylianka" z 
p. Czechowska w roli tytułowej. Premiera najnow­
szej operetki Lehara „Idealna żonka" przełożona 
zestala n„ 19 bm. Bilety kupione na te premiere. 
ważne są na przedstawienie czwartkowe.

Z TEATRU „NOWOŚCI". Premiera yczorajsza 
operetki Reich weina „Hazard zdobyła wielki suk­
ces. Znaliomici tancerze Baliszewscy i Ciesielscy 
zbierali rzęsiste oklaski za przepiękna tańce. „Ha­
zard" grany bedzie w dalszym ciągu dziś i w  nie>- 
dziele wieczór.

PROF. DR JÓZEF FLACH wygłosi dziiś (sobota! 
o godz. 8 'wieczór w Związku literatów Dom arty­
stów, prelekcye na temat „Najnowsze kierunki w  
po, zvi i sztuce" cześć II.

W IECZÓR R EC M AC TJN Y  Janusza Nowackiego 
arrjsty teatru im. i. Słowackiego, poświęcany twór­
czości trzech znanych autoróv. krakowskich (poe­
z ja : J Pietrayeki i  A. Waśkowski. nowele: E. 
Zechenterj odbędzie się w pteazielę dnia 15 bm. 
o gocLi. 8 wieczór w  Domu artystów plac św. 
Duclia. . ,

.jr-ZORY BOY‘A. Dziś i iutro (w  sobotę i  nie­
dziele 14 i 15 maja! odbędą sie o godzinie U  wie­
czór w teatrze miejskim im. J. Słowackiego, dwa 
wieczory Boy‘a  równie znakomitego twórcy wła­
snego rodzaju poetyckiego iak uómaczepia Pro­
gram obejmuje utwory własne (wiersza i piosenki) 
oraz wybór przekładów Oba wieczory uświetni 
siwym współudziałem Irena Solska-Grossero»va, 
obok której wystąpią artvśat:_ Aldona Jasińska, 
Zygmunt Nowakowski i LuJv i Ruszkowski.

(Ti PGGZEB ŚP. JANA SURZYCKIEGO. Wczoraj 
c godzinie 3 popoł. odbył sie pogrzeb śp. Jana Su- 
rzyckiego. słuchacza 4-go roku Studvum rolniczego 
przy Uniw. Jag. w  Krakowie poległego w wake  
o wolność Górnego Śląska. Przed gmach szpitala 
okręgowego napłynęły nieprzeliczone tłumy „ubliT 
czności. by oddać ostatnia Drzvsluge bohah 
górnośląskiemu. Z wybiciem godziny 3 nastapita 
ekMortacya zwłok ze szpitala okr edzie imieniem 
Tc w. Obro w  Kresów Zach. przemówił prezes tegoż 
k*c Rzymeiko. w gorących słowach żegnając pole- | 
gełgo poczem T*>w. śpiewackie „Echo" odtworzyło I 
„Beati mortui" Niebawem ruszył imponujący kon- I

Nagrody i nowi członkowie Polskiej Akademii iimisjęłncśoi
Kraków, 14 maja. { członkami korespondentami: Antoni, Danysiz

(T.) W  dniu wczorajszym odbyło się o godzi- * prof. uniwersytetu w Poznaniu, Andrzej Gar 
nie 12 w południe w auli Uniwersytetu Jagiea- wroński, prof. uniwersytetu we Lwowie, Sta^i- 
lcńskiego publiczne pouecL:3nie krakowskiej sław Kot, prof. uniwersytetu w nrakowie,
Akadcmid umiejętności pod przewodnictwem 

prof. ora Kazimierza Morawskiego, prezesa 
Akademii,

Posiedzenie otworzył prof. Morawski djuż- 
szem przemówieniem nart <pn.ie generalny se 
kretarz dr Kostaneoki złozył sprawozdanie z 
czynności akademii od kwietnia 1920 r. do 
kwietnia kr. Na początku przemówienia 
wspomniał zmarłych członków ś(p. Adama Praż 
mowskiego, Ernesta Bandrc wskiego, Józefa Ko­
rzeniowskiego, Aleksandra Szpahmata. Pod 
koniec przemówienia ogłosił dr Kostamecki 
przyznane nagrody:

Z fundacyi śp. Erazma i Anny Jerzmanow­
skich przyznano prof. Emilowi Godlewskiemu, 
starszemu, kwotę 32.199 marek polskich. Na­
grodę z fundacyi śp. Prebusa Barczewskiego za 
dzieło historyczne w kwocie 1.602 50 mp., przy­
znano prof. Władysławowi Semkowiczowi m  
pracę -,Ród Ardwańców w wiekach średnich".

Nagrodę z fandacyl śp. Probusa Barczewskie­
go za dzieło malarskie w kwocie 1.602“50 mp., 
przyznano p. OUze Boznańskie] za obraz 
„Wnętrze pracowni ze ■ąwieiciadłem odbij aj ą- 
tem postać artystki."

Nagrodę z tUu-dacyi śp. Konstantego Simona 
w kwocie 630 nip. za pracę z zakresu matema 
tyki i fizyki przyznano p. Mieczysławowi Je­
żewskiemu za rozprawy ,z zakresu fizyki, ogło­
szona w latach 1919-20.

Z kolei ogłoszono ncwych członków, przyję­
tych w poczet akademii 

Na Wydziale filozoficznym 'ńyforani zostali I

Na wydziale matematyczno przyrodniczym 
wybrani zostali członkami czynnymi krajowy­
mi: Wacław Sierpiński, prof. uniwersytetu w 
Warszawie. Józef Stanisław Thugutt, pro:, u- 
niwersytetu w Warszawie, Jan Zawiidzki, prof. 
poli tecLniki w Warszawie.

Cztonkami-koresponientanj wyb.iani. Cze­
sław E ałobrzeski, prof. uniwersytetu w Krako­
wie, Szymon Dzierzgows ki, prof uniwersytetu 
w  Warszawie, Tadeusz Godlewski, prof. poli­
techniki we Lwowie, Bolesław llrvniewieckii 
prof. uniiwersyteLu w Warszawie, Jan Śleszyń­
ski, prof. uniw. w Krakowie, di Jan Zaleski, 
chemik w Warszawie.

Pod koniec zawiadomił gen. sekretarz dr Ko* 
stanecki, iż rząd polski zatwierdził dwóch no­
wych członku w zagranicznych, a miałów icie: 
dra Fryderyka Wilhelma Foerstera. prof. uniw. 
w Monachium, na członka czynnego zagranicz­
nego WydŁału historycz.no filozoficznego i dra 
Maurycego Lugeon‘a, prof. uniw. w Lozannie, 
na członka czynnego zagiauiczmego Wydziału 
matematyczno-przyrodniczego.

Na onegdajszem walnem zgromadzeniu wy­
brano również kilku zagranicznych uczonych 
na członków akademii, których nazwiska będą 
podane z chwilą, gdy rząd w myśl statutu aka­
demii wybory te zatwiej dzii.

Posiedzenie zakończył odczyt prof dra Wła­
dysława Abrahama p. t. „Gnieznu i Magde­
burg* który wzbudził w ^gromadzonych, ogólne 
zaimter eso wanle.

50 a g o n ó w  orzeszków...
75 m iiionow  wydanych „n ie  na zbytki**.

Cajy nonsens naszych słynnych zakazów i na j zany dla importu, a wskutek tego maisowo do 
izów. skieDO iwania obyw atela, iako  m-orhicen- « n as  p rzy w o żo n a , p och łon ę ła  ju ż  n iepośledn iekazów, skiępowania obywatela jako producen 

tą, kupca i konsumenta przez nasz etatyzm i 
biurokratyzm, „naraz już został wykazany. Je­
dnakże zdarzają się nieraz drobne pozornie 
szczegóły, które oświetlają tę sprawę dobitniej,
niż v”szelK.ie uczone ekonomiczne wywody.

Takim szczegółem w danym wypadku są t. 
zw. „orzeszki amerykańskie", inaczej ziemne 
(Eidnuas®-). Znają je wszyscy od jakich 2 mie­
sięcy, są one u nas niezmiernie „modne"; widać 
je w każdym sklepie, sklepiku, cukierence dru­
gorzędnej, w owocarni, w budce z wodą sodo­
wą. Wszyscy zjaaają namiętnie tę poślednią ła- 
kotkę.

sumy, godne niepośledniego artykułu zbytku- 
wagio. Do Frakowa przywieziono w tym czasie 
(nie tylko zresztą dla samego Krakowa; pi-ze- 
■sizio 50 wagonów tych orzeszków. Przeciętna 
cena wagonu wynosi okoiu półtora miliona ma ■ 
rek, czyli źe na te „nie-zbytki" poszło około 75 
milionów marek za granicę...

la k  -więc migdałów, owoców południowych 
i  t. d., ostati icznie pożywniejszych i zdrowszych 
i  nie o wiele droższych, nie wolno przywieźć 
ani wagona, bo bo „zbytek". Ale „orzeszków a- 
merykaAskich" można pzywozić setki wago­
nów. Doprawdy, że logika ,ł kompeteneya urzę-

Otóz wiato się dowiedzieć, że ta poślednia, ia- j dowej regulacyi naszego życia gospodarczego są 
kotka, nje uznana urzędowo za „luksus", zal.a.- wspaniałf ________________

dukt pogrzebowy ua miejsce wiecznego spoczynku 
na cmentarz Rakowicki. Na czeje orszaku poste' 
powały delegacje młodzieży akademickiej wszyst­
kich stowarzyszeń z wieńcami następnie kroczy? 
w zwartym ordynku honorowy oddział żołnierzy 
w pełnym rynsztunku z orkiestra 20 pp. Pośród 
morza ludzi majestatycznie pł uął w zieleń i kwie­
cie przybrany karawan w asyście kilku żołnierzy. 
Z a  tijm na postępowała rodzina noległe'go. Kor­
pus oticerski z (jenerałami Szeptyckim i Kostertcim 
na czele, delegacya górrioślazaków. reprezenuinci 
eńiiasta. licznie zebrana młodzież b kadomicka z 
Rektorem Estreicherem, słuchacze Akademd Górni­
czej z Rektorem di Kuberskim na czele oraz nie­
przejrzane tłumy publiczności. Nad grobem przemó 
v ili: im słuchaczy Studyum roln. akademik W e- 
tulari, im. towarzyszy broni przybyły wraz z deie- 
gacyą p. Delinger- orstz im. Harcerstwa polskiego 
p. Bicmakiewicz żegnając poległ tgo w słowach go­
rących tudzież podnosząc niepoślednie zdolności 
poległego, których wiele '-u dobru Oiczyzny po­
święcał. Posypały sie grudki ziemi na trumnę bo­
hatera. żegnanego przez cały Kraków, przez Górny 
Śląsk, w  obronie którego złożył sv ofierze młode 
życie.

OKRADZENIE AGENTA POLICYJNEGO. W  no­
cy z czwartku na piątek zostato okradzione mie­
szkanie agenta policyjnego p Ż. na Półwaiu. przy 
ulicy Fiiareckiej L 7. Złodzieje dostali sie do 
mieszkania przez ganek I. pietra do kuchni i za­
brali bieliznę tamże umiesz* zona oraz futro, gar­
derobę i inne rzeczy, wartości 390.000 mi rek. Zło­
dzieje byli jednak na tyle w?oan.ałor .yślni, że gor­
sza garderobę po  wstawili aa chodniku tw i  k, 
mienica. Dziwić tie należy iednakże czuiDOŚai; n Ż.

(T! UGIFKL M UŁOW I. Onegdaj zakradł sie nie­
znany sprawca do dworu w Bierzanowie. skąd 
uprowadził muła Sprawca doprowadził poczciwi':-,) 
mula aż do Zabłocia ale tu zdaie się zauważył, 
że riewielką korzyść odniesie z kradiiorego muła. 
to też po nan yśle n...:o5. awił muła a sa a zbiegł.

(Ti ZŁODZIEJE KOLEJOWI POD KLUCZEM. 
Wczoraj przy aresztowano 47-letnicgo Jakóba Trę­
bacza. którego przvch\vyct>no na kradzieży w  wo­
zach kokiowjTch. Ponadto aresstowała puiicj-a 23- 
letniego Michała Kuźme. któ/V na szkodę pionie­
ra Aleksandra Ramundy skradł walizę z rzeczą 
mi \^oi^koweIni i mundurami znacznej wartości. 
Walizę zdołano odebrać. __

(Tl Z NIEDOLI KIESZONKOWCÓW. Na wczo­
rajszym  targu przytrzymano Janinę Galas Adam- 
kiew iczówne która na szkodę Róży Gross skradła

portmonetkę ze znaczną kwotą oraz aresztowano 
20-letndego Józefe WadO'v.sk:ego w chwili gdy u; 
sdłowat skraść Józefowi Szlachetne kolejarzowi 
portfel z kwotą 2190 marek. Milą .te parę osadzo­
no pod .Telgrafem". i

(T ) KRADZIEŻ W  BOŻNICY, unegdai zakradh 
sie nieżna^i sprawcy do domu modlitwy'przy ulicY 
Izaalca 8. skąd zabrali 4 „tałesy" wartości 20 ty­
sięcy marek Sprawców uotad nie wykryte*.
(Tl KRADZIEŻ W  SEMlN R' Uhl DUCHOWNEJ*. 

W  dniach 8 i 9 bm. skradziono , z semtnaryum du­
chownego vis a vis Wawelu cztery meskie zurzut” 
ki, jeden paltot oraż inne przedmioty wartości 145 
tysieey marek. Jako sprawce tej .cradaieży aresztu 
wano Stanisława Ilkow sk iego  lat 22. i 17-Petmeg0 
Bronisława Stefanika Przedmioty w  całości jde- 
brano.

(Tl UJĘCIE MORDERCY. Tut. poliicya a re s z to ­
wała 21-letni ego Henryka Morderskiego ś lusar^  
z Zielonek pow. Kraków. Morderski zamordował 
o czetn w swoim czasie donosiliśmy w ójta w Z i^  
lonkach, po dokonaaiu którego ukrywał sie 
dłuższy czas przed oczyma wi dz zatarłszy spr 
tnie ślady za. sobą,. Dalsze docnodzenia w toku.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ. IV Szczawnicy z m a ^  
po długiej chorobie Zofia Rogoszówna córka 
■Józefa Rogosza. zaiożyciela „Głosu Narodu", znal 
literatka. Sp. Rogoszówna uprawiała specyalnie of. 
łogiem u nas leżącą niwę literatury dziecipBfT 
Zm arła autorka wydala tom nowel pt. „Piskiej* ! 
„Hiistoryę o Gdakuli i Gdakuleńce" i caJy szer r  
innych utw orów dla dzioci.

 — ooo----------

„Klub kflkaiitislów" we Lwswie.
Mary a Jarorzówna we Lw ow ie próbowała diebr 

sobie życie przez otrucie kokainą. Znaleziono  
bezprzytomną w  lesie na Pohulance. _ .

Jarosizówna. jak informują jej znajomi. naleZ^T 
do istniejącego we Lwowie „klubu kokaanisitót 
Czlonkow ie tego klubu, mężczyźni i kobiety, , z0̂ r 
wają pewne dozy kokainy, bądź też wstrzykująi?
bie  przyczem na zebraniach swoich —  opo j
daja sobie wzajemnie o doznanych wrażeniac ^  
sennych majaczeniach, powstaałych pod w p iłv 
kokainy.

  —oQ °——
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Ruch giełdowy. .
Krabów. 14 mula. 

(stm.) Ujawnione już onegdaj ożywienie obrotów 
a,Ucyami przeinyałoweml i handlowemi utrzymało 
si<8 i wczoraj. Dokonano kilkudziesięciu transakcyi 
Zwłaszcza licznych Polska Natfą. która przy wiel­
kich obrotach osiągnęła zwyżkę o dalszych 300 
Dunktów'. Poszukiwano żywo .J?TH‘\ Tepego i  Pol­
skiego Globu i Elektrowni w Sierszy. W  walutach 
obcych dalszy spadek koron austryuckich i  czes­
kich. dolary na tym samym poziomie, natomiast 
oiespodzdewaną zwyżkę wykazały marki niemieckie. 
CEDUŁA KURSOW A G1KŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

D N IA  13 MAJ A.
Waiuty 1 dewizy: Do jary Stanów Zjednoczonych 

BObówka 820. 850. Franki irancusKie gotów ka 60. 
63. czeki 68, 72. Franki szwajcarskie czeki 150 160. 
Ziarki niemieckie gotówka 1275. 13*75 czt-ki 13*25. 
14*25. Korony austryacklie gotówka — . czeki 1*35. 
1*45. Korony czesko-słowackie gotówka 11. 12,
H ‘75. 1275. Lei rumuńskie gotówka 12*50. 13*50,
Liry włoskie gotówka 38, 42 

Akcyo T o - .  LandL 1 nrzem. Polskie Tow. handl. 
aPTH" 1— III emis. ofiar 750 żad. 850. tmnsakc. 
775-—785 IV  emis. ofiar. 675. żad. 725. transakc. 
700— 715. „Polski Glob** Tow. transportowo- handl. 
ofiar. 1750. żad. 1850. transakc 1790. „Tepege** Tow. 
dla przedsiębiorstw górniczych ofiar. 6600. żad. 
7000. Łransakc. 6600— 7000. Polska Nafta ofiar. 1400, 
zad. 1750. transakc 1500— 1750 Elektrownia w 
Sierszy ofiar. 1500 żad. 1700. tran sake. 1600. 

Innymi akcyami transakcyi nie robi ono. 
Warszawa (Tel. M-1 Ne dzisiejszei giełdzie war­

szawskiej panowało słabe usposobienie Kursa ule­
gły niewielkiej zniżce. Listy zastawne ziemskie i 
miejskie w  dużem zaofiarowaniu przy braku od­
biorców. Rublami obrotów nie dokonywano Marki 
uiemieokie i dolary amerykańskie wyżej Inne wa­
luty beas zanfeny.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans 847— 842. 
■Sprzedaż 850. kupno 825. Franki francuskie czeki: 
>-ransakc. 73*25—73. gotówka nansakc. 72 Franki 
belgijskie czeki trans 73. Funty szterlingi czeki: 
łransakc. 3420— 342d. sprzedaż 3450 kupno 3350, 
Marki niemieckie gotówka: transakc. 1395. czeki: 
trara&kc. 14*75— 14*25. sprzedaż 15 kupno 13*75. Ka­
tony austryackńe czeki: transakc. 147— 145. Ruble 
carskie po 500: sprzedaż 260 kupno 240. Ruble 
dumskie po 1000: transakc. 70.

Z Gdańska donoszą: Marka polska dnia 13 fam.

przedpołudniem 7*20- -7*25
Z Berlina telegrafują: Dzisiaj przedpołudniem

kurs marki polskiej wynosił 7*20.
Zurych (PAT) Kursa dewiz. Berlin 9*75 Nowy 

Jork 559,Med yolan 30*50. Praga 8*10. Budapeszt
2*75. Zagrzeb 4*13. Bukareszt 3*70 Warszawa  .
Wiedeń 1*30. Austryackie korony stemplow — ,

 — OQC---------

KRONIKA GOSPODARCZA.
W ĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI DLA MAŁOPOLSKIE  

GO PRZEM YSŁU. Za miesiąc czerwiec ua Górnym 
Śląsku pozostałą rezerwę 45.000 ton węgla poza- 
kontyngentowego będzie można, uzyskać na cele 
małopolskiego przemysłu fabrycznego. Ilość ta zo­
stanie rozdzielona pomiędzy tych przemysłowców, 
którzy reflektują na przydział poza normalnym 
kontyngentem w cenie około 3.200 marek nlem. 
za 10 ton łoco kopalnia, względnie równowartość 
w maikach polskich. W  dostawie tych 45.000 ton 
przewiduje się 50 proc. węgla sortowanego (gruby 
kostka I i II, orzech I i II oraz orzeszek) i 50 
proc. węgla drobnego i miału* lleflektanci na ten 
pozakontyngentowy. droższy węgiel, zechcą zgłosić 
natychmiast a najpóźniej do dnia 18 bm. włącznie, 
zapotrzebowanie z podaniem ilości, żądanych sor­
tymentów oraiz marki na ręce Izby handlowej i 
przemysłowej w Krakowie i podać, czy przydzielo­
ny węgiel kupić chcą wprost z jednej z kopalń 
górnośląskich a w  takim razie z której, względnie 
czy za pośrednictwem oddziału węglowego jednego 
z banków Krajowych lub gro3istów węglowych.

KONGRES HODOWLI DROBIU połączony z wy­
stawą odbędzie się w  Scheveningen w  Holandyi 
pod Hagą w czasie od 6 do 13 września 1921. Or- 
ganlzacye hodowców drobiu zwracać się mogą o 
wszelkie taformacye do wydziału handlu zagrani­
cznego w  ministerstwie przemysłu i handlu w  
Warszawie, Elektoralna 2.

SREBRO STOŁOWE
zęby sztuczne (nawet połamane bez złota), platyną 
I wszelką bizuteryą «. puje po najwyższych cenach

zegarm istrz MELCER
Kraków, ulica Sławkowska L. 16 (obok magazynu 

broni). 4009

L. 1394/21. Odpis.
WYDZIAŁ MIĘSNY

Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów Pierwsze) 
Potrzeby

O G ŁA S ZA  K O N K U R S
na dostawę bydła, trzody i mięsa dla W ojsko­
wych Zaktadów Gospodarczych, m iesięcznie w ilo­

ściach następujących:
W. Z. G. Kruków 
W. Z. G. Tarnów 
W. Z G. Rzeszów . 
W. Z G. Dębica . 
W. Z. G. Nowy Targ 
W. Z. G, Njwy Sącz 
W. Z. G. Wadowice 
W. Z. G. Sanok . . 
W. Z. G. Bochnia . 
W. Z. G. Biała . . 
W. Z. G. Cieszyn

200.000 kg. żywej w
49.000 .
85.000 ,
40.000 » ,
32.292 , ,
40.000 ,
8.6000 „
48.500 „
19.200 „
40.000 „
39.500 , !

agi

W. Z. G. Ż y w ie c ................. . 37.500 „ „
Oferty w Zapieczętowanych kopertach winny być zło­

żone do Wydziału Mięsnego Państwowego Urzędu Zakupu 
Art. P. P. w Warszawie ulica Mazowiecka L. 7, lub Filii 
tego Urzędu w Krakowie ul. Radzi wiłłowska L. 8, w ter­
minie do 28 maja b. r. do godz. 12-tej w południe wraz 
z wadyum w stosunku Va procent wartości miesięcznych 
dostaw w gotówce lub pupilarnych papierach państwo­
wych.

W ofertach winna być podana cena na pierwszą po­
łowę czerwca b. r za 1 kg. żywej wagi bydła, trzody 
i niięsa, loco miej Sue odbioru. Oferty mogą być składaną 
na całkowite lab częściowe pokrycie jakiegokolwiek wy­
żej podanego W. Z. G.

Komisyonulne otwarcie ofert nastąpi dnia 30 maja b. r. 
o godz. 6 wieczór w Wydziale Mięsnym Urzędu w War­
szawie ul. Mazowiecka L. 7 Oferty nieprzyjęte Wydział 
Mięsny będzie zwracał wraz z wadyiiro od dnia 1 czer­
wca b. r. i dni następnych w godzinach od 11-tej do i-szej 
po południu. Pierwszeństwo przy zawieraniu umów mieć 
będą Związki i Kooperatywy Producentów. 4148

Zaznacza się, że wszyscy obecni kontraktowi dostawcy 
winni również złożyć oferty, o ile reflektują na dalszą 
prowadzenie dostaw. Bliższych szczegółów udziela: Wy­
dział Mięsny Urzędu Warszawa ulica Mazowiecka L. 7, 
codziennie od godz. 11-tej do 1-szej po południu, zaś 
w Krakowie Filia Urzędu ul. Radziwiłłowska L. 8, parter,

HDBAM ZA SWOJA dziewczyn- 
u  kę 15-miesięczną bardzo 
ładną. Starowiślna 69, parter.

gUPUJĘ: makulaturę, stare 
"V książki, odpadki papieru 
Wszelkiego rodzaju po naj­
wyższych cenach J. Łażęga, 
Podgórze, Rynek 2. 4067

OKRADZIONE papiery wojsko- 
”  we na nazwisko Madejczyk 
Jozef, Gromiee, unieważnia 
Się, 4139

TARTAKI kom pletneobrebiar- 
* ki do drzewa, metali Urzą­
dzenia młyńskie, Lokomobiie, 
Motory, Urządzenia rozma­
itych fabryk poleca .Pilot* 
Lwów, Batorego 4. 4070

U szczelnienia (pakunki) a *
. bestowe, konopne, baweł­

niane impregnowane, łojowa- 
hs grafitowane, ceny konku- 
ńsneyjue, „Pllst*, Lwów, Bato­

rego 4. 4078

ODDZIAŁ KRAKOWSKI
FABRYCZNEGO

Biura Technicznego i Sprzedaży
IOW . AKC.

filii non-i nr i mu
(Budowa transmtsyi, tokarek, wygłaazla- 
rek, do tkanin ł papieru, .kotłow Stre- 
bla“ do ogrzewań centralnych i odlewy 

z żelaza) 4009
podaje do wiadomości P. T. Odbiorców, źe 

od 1 maja r. b. adres jego będzie

Kraków, ul. Basztowa 24.

TCW. HANDLOWE „SAST
s. z o. o.

/*n 1 /  l  MLchkannengasse Nr. 21
V ł u 3 n S n [  Melcergasse Nr. 4, teł. 23-

Adres telegraficzny: „Sastrod1*.

poleca

59.

Kooperatywom, Instytucyon Państwowym, Stowarzysze­
niom i Kupcom

]V !< i|k ę  pszenną amerykańską, First & Second

R y ż  Saigon, Burma & Brazylia

F a s o l ą  Rąngon

Śledzie szkockie, holenderskie i norweskie

Słoninę i  szmalec amerykański.

Przyjmujemy zamówienia na ładunki wagon, i zbiorowe. 
Sprzedaż w polskich markach.

FINANSOW ANIE ZA K UPÓ W .
DOM HANDLOWY Warszawa 

Reprezentant | » ™ p  y k T  <2 A Mar*s*ikow.ka 137
na Polskę: O A I H O  tai. 221-87.

4053

TARO POZNAŃSKI
Wystawa wzorów przemysiu wszelkiego rodzaju
ubędzie się w Poznaniu od 28 maja do 5 czerwca 1921 roku

Targ Poznański
zgromadzi yrzory wszystkich gałęzi wrze- 
mysłu.

Poznański
będzie generalnym i pierwszym w Polsce 
Odrodzonej przeglądem sił gospodar.

K < H T A R Targ Poznański
powinien być wspaniałą demonstracyą 
zdolności wytwórczych naszego narodu, 
wobec zagranicy.

Miejski Urząd Targa Poznańskiego podejmuje się przydziału mieszkań 
dla gości i wystawców na warunkach najdogodniejszych i w tym celu 

uprasza o możliwe wczesne zgłoszenia. 4086

A dres pocztowy t

Miejski Urząd Targu Poznańskiego
A5MII«‘»le,,r*i Nowy Ratusz.„Tars** Fainań *

K o n to : BANK PRZEM YSŁ MYCA, POZNAN.

TEŁEPON  
42-51
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Baczność ituftomobiliści I

W

W obec trudności nabycia i wysokich cen za 
karbid firma

AUTO-STAR, Kraków, Sławkowska 32
Sławkowska 32, telefon 1500. Adres telejjr. Autostar

zakupiła większą ilość

kompletnych urządzeń doświatia 
elektrycznego

k  la „BosohM 4001

złożonych z dynamomaszyny, akumulatora, dużych 
reflektorów  i małych różnych lamp.

Oferty wysyłamy odwrotnie. Ceny konkurencyjne.
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2
©
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Baczność Autom oblliśc l I



S t t .  8 „GONIEC KRAKOWSKI" Kr. 129.

V V f  r v v r  w ^ w w »  • v v v v

Z GUBiONO kartę odroczenia 
na nazwisko Wojciech Dłu­

biesz, Gożów. 4149

S KIU0ŻI3?.'E papiery wojsko­
we. na nazwisko Lcuart 

1C95 
4151,

■Jan, Kraków, ur. w r. 
nu.ewalnia się.

7HU0IŁEM
nd ■aro i i

kartę zwoln;enia 
od wojska na nazwisko 

Leon Proeiak, wystawioną 
w Sieprawiu, którą uniewa- 
n iam 414C

■Kasa ogniotrwała
( uia’ i KORALE rawdziwe do 
sprzedania. Kraków, Czysta 8.

4155

BO SŁUŻBY*wartowniczej po- 
**  szukuje się kilkunastu 
zdrowych nieposzlakowanych 
dozorców zinalą kaucyą. Zgło­
szenia od 3—4 popoł. Zakład 
Czuwania, Kynek gł. 22, L p.

4082

MASZYNA
w** nowa 5

PA30.YA stojąca
nowa 52 HP normalnych 

okazyjnie do sprzedania. 4079 
„P ś i& t" ,  Lwów, Batorego 4.

JYUPUJĘ zioto, srebro, nibd£. 
- 4 mosiądz, opsezyńskl, Ara­
ków, bracka 2. 4073

wazelkich syste­
mów do drzewa, metan, 

młoty sprężynowe, parowe. 
Narzędzia dta każdej gałęzi 
przem słu poleca . . P i w r  
Lwów, Batorego 4. 4Gd9

ŁiiaiOitY BENZYNOWE, ropo-
•Y" we, Diesla, elektryczne, 
Lokomobile, Maszynyparowe, 
Gatry każdej wielkości, szyb­
ka dostawa, fachowa porada 
poleca „Pilot” Lwów, Bato­
rego L 4076

pŁUGI m otorowe, parowo 
" maszyny roinieze, urządze­
nia oruz naczynia mleczarskie, 
Motory, Turbiny, I okomobile. 
poleca „Pilot* Lwów, Baton.

go 4. 4.068

FABRYKA
przyrządów do palenia

(fajki i cygar ni.czbi)
poszukuje

rutynowanej siły
jako ilfie

generalnego zastępcy.

FILIP EERMANN
Wiedeń VII, Mariahilfersir.66

hm! m m
6 HP, kam ienie młyńskie, 
cylindry mączne 2 i 8 mti;., 
elewatory, tryery, gaza je­
dwabna oryginajra szwajcar 
ska. Pasy transmisyjne skór 
rżane i konopne oraz wszel­

kie artykuły dla młynów 
i przemysłu dostarcza natych­

miast ;

Biuro techniczne 
P ^ m e r

Kraków , D ługa 74.

>ME WA<
& t r a n e r ! y  

w  p r o s z k u
nlsustępująca p.ynnym 
te same składniki

3 0 °/o o s z c z ę d n o ś c i
.Jeden proszek daje Vss L  
Uatsm arz) doskonałego 
atramentu. Prywatnym wy- 

» ./tka 10 proszków po o- 
i trzymafliu 55 Mkp. — Skie- 

pum duży opust i cennik, 
innych wyrobów. — Za 
zaliczką nie wysyłamy. 
Fabryka chemiczna

i

W. MONDALSKl!
W DOROWIE GÓRNICZEJ.!
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Która Hurtowni? wjsijinie Dom Handlowy
posiadający' własi.s składy

podejmie się komisowej sprzedpiy ryżu?
/.głoszenia przy podaniu szczegółowej oferty przy rozsprze- 
daży conajmniej jednego wagonu w!az z referencyą gwa­

rantującego Banku pod .Ryż* do 
!o v. Akc. „Reklama Polska11, Poznaż, Aleja Marelnkowaliego 6*

uN

C3
Jx£
&

JSU

w E C H liW IA T G W O 2 MA My 

M E T A M O R F O Z A

Jedynie uznhny
PRZEZ

K O B E S T Y  
całego  ś w i a t a ]

MEZAPRZCCZENIEł 
RADYKALNIE U31WA\ 
PJEGJA/ĄGRY.

PLAMY.
O C G R Z a iZ N E .
ZMARS2CIKI 
i BRA.O CERY.

atoO
'2oIV-3'03
$O
€co
N<CO

o31

B
CD

ty
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mX3
CDS»T

Ouca
CD•N>«AtOsr

A i f l l C 7 B D '  r i  1 ^ i e r w s z o m ? i n iH n U w A K K I i l  ZAKŁADY P O U l  tlCZB
pielęgnują niemowlęta tylko

I P r i d r e ^ i  b f ó y d l e t r i  B ć S s e
Puder leczy wszelkie, dolegliwości skórne, 

biega takowym.
mudło zapo- 

4243

Fabryki tutek, Przemyśl tekst^ny, Szewcy, Cho­
lewkarze mogą hurtownie otrz^maó zn wylegltymowa- 

nieiu się 4152

=  D S ^ S I R Y M Ę i
Częściowo O trzym a każd y .

FR. LEKERT, braków, ul. Sławkowska 6.
U p rz e ie  p iS ^  w yb o ry  rym arskie  
Siodfia m j!$ r owozy . ó fk ry te  

na konS« H  asy maszynowe
poleoa znany Zakład rymarski 3934

M, M arkfeld, Kraków, W iełooole 3.

w

Bói głowy f Minreni 
*“” "T5S Atro Mipu
prowiz. fsrm. Kenr. Chodakowskiego 

w Wfłi-szawie. 4 122  
W *  SądaC wsządile. Tpg

LEP na MUCHI§  m am a
r N O R Y

sporządzone według gacunku amerykańskiego, 
arkusz 22 X 22 mk 6, przy odbiorze 200 sztuk 

"25% rabatu. 406O
v . ^ J - I I ID L IM S , K rakó w , ul. G ro d zka  26*

E L ^ i

n PCLSKI GLOB”
TOWARZYSTWO TRANSP0RT0W0-HANDL0WE S. V

W K^AKO W

Podwyższenie gapitału apcyjneąo 
z Mkp. 20,000.000 na Mkp. 1QU,LOO.OOO

w drodze emisyi 160 000 sztuk akcyi po Mfcp. 500 nom. wart
Na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów w dniu 15 sty­

cznia 1921 roku zatwierdzonej postanowieniem Ministrów iTzemysłu i Handlu oraz 
Skarbu z dnia 16 kwietnia 1921 „Polski Glob* Towarzystwo Transportowo-Handlowe, 
Spółka akcyjna podwyższa dotychczasowy kapitał akcyjny z Mp, 20,000.000’— na 
Mp. 100,000.000’— przez wydanie 160.000 sztuk akcyi imien. wailuści Mp. 500’— każda. 

Na tej podstawie rozpisuje się niniejszem

SUBSKRYPCY4
na

m

Mp. 80,000.000’—  111 emisyi pod następującymi warunkami:
J.) Kurs emisyjny akcyi wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszów aa pod­

stawie prawa poboru Mp. 800 zaś dla nowych subskrybentów Mp. 1200.
2) Posiadaczom akcyi I i II emisy. przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru 

akcyi III emisyi w ten sposób, że ne każdą akcyę I i 11 emijyi pobrać można jedną 
akcyę nową.

3> Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć, albo akcye I względnie 
11 emisyi (o ile zostały już podjete), albo świadectwa tymczasowe, które zostaną zaraz 
zwrócone po uwidocznieniu na nich prawa poboru.

4) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od 1 stycznia 1921 
roku, wobec czego subskrybentom wpłacającym za akcye, dolirzonem będzie 5 proc. 
od dnia 1 stycznia 1921 oraz koszty konfekcyi w  kwocie Mp. 25 za sztuką.

5) Termin subskrypcyi upływa z dniem 20 maja 1921 r.; w dniu tym suoskrypeya 
będzie zamkniętą.

6) Akcye muszą być przy wykonaniu prawa poboru względnie przy subskrypey i 
pełno i gotówką płacone. _ /

7) Raoa zawiadowcza zastrzega sobie akcye subskrybowane a nie objęte pra­
wem poboru przydzielić subskrybentom według swego uznania.

8) Nowe akcye wydawań.: będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale 
akcyi w swoim czasie i po skonfekeyonowaniu sztuk za zwroten świadectwa tym­
czasowego.

9) Kwoty wpłacone na nieuwzględrione subski,  >cye będą zwrócone wraz z 5°yo 
odsetkami.

10) 2 głoszenia subskrypcyjne na nową emisyę akcyi przy,mu,e:
„P O LS K I G L O S 1' T o w arzys tw u  T ra n s p o rto w o -H a n d lo w e , S p ó łk a  a k ­

cyjna, Z a rzą d  G łó w n y w  K rako w ie , P lac  itfiaryac'* 9 , oraz jego oddziały:
W  W arszaw ie , Ś w -to  K rzyska 3 2 .
W e Lw ow ie, ^Jac K alicK i 15.
Ve W iedn iu  V III, S oh lósseigasae 2 4 .

I

■ ■ u n s a u n & m e u B E a B i • W *

Wydawca* W u i ł f p M i  Spółki Wydawaj czaj ^Goniec Krakowski" Sp, s o, o,: Maryna .,Fąi*taa.ą, ..Redaklęt
Drukarnia Iiudo wa Krakowie,


